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_  L IS T Y  r e k l a m a c y j n e  otoopieczętow ane n ie u le -  
_ g a ją  frankow aniu . R 1 JK 0 IIS M 4  n ad jjd an e  do r e d a ­

kcji” nie zw raca ją  «ię i b jd ą  n iszczone.

Banki przemysłowe i  rolnicze.'”*

(Solidarność w bankach rolniczych/

Istnieje U nas kilka projektów banku 
rolniczego, lecz wszystkie wychodzą je ­
szcze ’ z dawniejszych pojąć o kredycie. 
Jedni proponują aby bank rolniczy zało- 
yło kilku wielkich kapit&I:stów', drudzy 

“ky bank rolniczy oprzeć na towarzystwie 
frkcyjnem. A jedni i drudzy mówią o za­
łożeniu jednego tylko banku rolniczego 
118 eały kraj, lub co najwięcej dwóch, je- 
<h*ego w Krakowie, drugiego we Lwowie 
Hotad jednak ani nie można było znaleźć 
bajowych milionerów, coby samj założyli 
Jank/ ani nie można było- zawiązać sto­

w arzyszenia akcjonarjuszów. I ieżeli bę­
dziemy tą drogą dalej dążyć do utworze 
»ua tych banków, to bardzo wątpliwą bę- 
dzie rzeczą, czy prędko znajdą się kapi. 
taliści i1113 akejonarjusze. Trudno jest ban 
ki pizemysłowe założyć na akcjt a je  
Bzcze trudniej rojpjcze.

i.; L ćc2 jcżli rolnicy zdecydują się zakła 
dac .banki rolnicze na podstawie stówa- 
rzys/eflia z solidarną rękojmią wszystkich 

d atowarzjszoLych. to wtedy bardzo łatwo 
i natychmiast przystąpić można do czynu.

Ale natura podobnego stowarzyszenia 
1 w y b ija  przedewszystkiem aby wszyscy 

gfdwarzyszępi wzajemnie znali stan swych 
■^jątków‘i swego gospodarstwa i śród 

takicn żyli okoliczności, iżby znać, wy­
siedzieć się dokładnie mogli. To jest w aru­
nek sine 1ua "on- y*  stowarzyszeniu, zaś, 
obpjrnującem rolników po całym kiaju 
^zrzuconych, y  jestto rzeczą czysto _nię- 

Lmożliwą. s \}ó*i v£i/<
i Kredytowe więc stowarzyszenia, rolni­

cze, na solidarnej rękojmi oparte, mus^ą 
Powstawać okolicami, które rodzajem go­
spodarstwa i położeniem swena, stanowią 
pewną odrębną całość. Najnaturalniejszem 
byłoby aby w każdym obwodzie sądo­
wym lub raw et w każdym obwodzie po­

etycznym  powstało osobne stowarzyszenie, 
Osobny bank rolniczy.
™Wiadomem jest, źe podobne stowarzy­
szenie powstało- było w obwodzie sądec

„Gj r £. c . j  a.
enl Przez L. P.
•fOIiąg dalszy.)

po trzech luh eztereeh latach muzoluej na­
uki, powracają dzielni ci pracownicy w dzie­
dzinie duchowej do OjCiystego krają, gd?,ie roz­
pościerają cywilizację i pojęcia nowożytue. Sta­
ry Kolokotrini miał zupełnie słusznie, kiedy przy 
otwarciu uniwersytetu ateńskiego wyrzekł te 
pamiętne słowa vOto pałac, który czasami wy- 
woła mepokój i mesmak w pałacn króla, a któ 
.ry w końcu pożre Turcję, i więcej uczyni dla 
ojęzyzny, niżeli my ciemnj, KJefci zaołali uczy 
nie uaszemi szablicami i rusznicami."

Mało jest oiiast w Europie, któreby sięm t 
gły -poszczycił- czynniejszem życiem nmysłowem 
niżeli Ateny, pierwsta działalność Greków sku­
piła się na udoskonalenie Masnego języka. Za­
ledwie wyzwolić się zdoła i z jarzma tureckie­
go, natychmiast oczyścili swą mowę<z, wj razów 
tureckich i wtrętów francuzko-włoski^l każą. 
cyen jedność języka. Nigdy żaden dekret sa- 
modzierzcy me był wykonany z tatą gor kością, 
jak to życzenie niektórych purystów, i to uictyl 
ko w prtcach naukowych i literackich lub w 
rozmowach wykształceńszej części ludności, ale 
nawet w narzeczu ludowem. Co tutaj jeszcze u- 
derza iż prawnicy uważani wszędzie indziej 
za największych kazicieli jęaj ka. Grecji prze­
ciwnie stali się jego reformatorami. Lud ateń­
ski był P° wszystkie czasy, wielkim zwolenni­
kiem pieniactwa, takim pozostał dzisiaj jeszcze, 
trybunały w każdym czasie przepełnione są a- 
ktorami i widzami. Adwokaci z zamiłowaniem 
oddawali się nauce sta-ożytnego języka, miano­
wicie ćwiczyli się na płynnym i ‘atwymdo po­
jęcia Sokratesie, mowy ich też są prawdziwą 
szkołą języka narodowego dla zgromadzonego 
■udc w 8a>> rozpraw aadowych. Równocześnie 
kościół jest drugą szkołą uobrej wymowy, dzię­
ki cytacjom z dzieł św. Chryzostoma w. Ba- 
*yleg>' i odczytom ewangelii w pierwotnym 
tekście.

Stary Coray rozpoczął reformę języka je- 
Bżcze przed wyjarzmieniem ojczyzny. Liczni je-

kiiu. Bez formalnego uorgauizowania się5 
bez statutów, na proste słowo szlacheckie, 
umoTOiono s ;e pomagać »obie solidarnie 
kredytem, zebrano kilkanaście tysięcy k a ­
pitału a na podstawie sokdainej lękojnń 
i dokładnej znajomości stanu majątkowe­
go domagających się kredytu, obracano 
kredytem dwadzieścia razy większym na 
proste podpisy weksli przez osóby zaufane 
stojące na czele. I^ie te^rji znajomość, lecz 
prosty thłopski rozum praktyczny napro 
wadził na tę myśl, którą gdzieindziej do­
piero uczeni ekonomiści wysnuli z teorji 
zasad gospodarstwa krajowego. Owo im­
prowizowane stowarzyszenie rolników są­
deckich najlepszym jest dowodem, iż to 
jest je d y n a / zbawienna droga do dostar­
czenia rolnikom kredytu, potrzebnego im 
do prow adzenia gospodarstwa. Gdyby owo 
podgórskie zespolenie się rolników zorgani­
zowało się było w foimalne stowarzysze­
nie i utworzyło zarząd podług zasad po- !, 
dobnych instytutów kredytowych, byliby, 
śmy już od kilku lat mieli w kraju p ier j 
wszj bank rolniczy. Lecz zespolenie pod- i 
gó isk ie , nie wystarawszy się o koncesję 
rządową, działać musiało na pół ^ajnie, 
więc naraziło sie potem na trudności ze 
strony władz Lichwiarze bowiem, utra­
ciwszy pole wyzyskiwania szlachty, nie 
omieszkali podać je w podejrzenie u 
władz.

Ale banki czy kredytowe stowarzyszę 
ma roln.cze, pozawiązywane po obwodach 
nie mogą swej siedziby założyć we Lwo 
wie, gdzie znajdują się instytuta pienię 
żne, gdyż one muszą swe. zarządy mieć 
na miej&cu. Tam na miejscu badać mu­
sza wypłacalność szukających kredytu, tam 
na* miejscu czuwać nad obrotem swych 
kapitałów, cay własnych czy wypożyczy 
nych. Z tego powodu potworzywszy banki 
rolnicze, np. tarnopolski, czortkowski, ko- 
łomyjoki, Ltanisławowski, brzeżańsk i, zło 
czowski, i t d. i t. d. potrzebaby z delega 
tów tych wszystkich stowarzyszeń utwo­
rzyć centralny bank rolniczy we Lwowie, 
któryby pośredniczył między pojedyńuzemi 
bankami na prowincji a instytutumi pięT 
nięznemi. Podobny centralny bank prze­
mysłowy utwoizył Scht-tze Der tsch z de­
legatów kilkudziesięciu stow arzyszeń prze-

nij słowy oh i uzyskał tern w banku k re ­
dytowym w Lipska i H innych bankach 
kredyt kilkumihonowy, który kredyt roz­
dziela potem bank centralny między ban­
ki na prcwincji. Bank centralny sam roz-J 
dawaniem pożyczek pojedynczym człon/ 
kom. się nie trudni. To jest rzeczą ban­
ków miejscowych. Przez zcentralizowanie 
zaś podnosi się kredyt bardzo znacznie a 
zmniejsza się ryzyko, a nawet usuwa się 
praw!e zupełnie. Często zdarzyć się mo­
że, iż pewne okolice potrzebują więcej 
kredytu, podczas gdy w innycL bankach 
rolniczych pieniądz leży w kasie. Bank 
centralny wyrównuje te potrzeby, pośre­
dnicząc między bankami miejscowemi.

Lecz bliżej zasady i postępowanie tak 
banków rolniczych miejscowych jak  i cen­
tralnego rozwiniemy w projekcie statutów, 
z którego myśl naszą wszechstronniej po­
znać bedsie można.'

go uczniowie i zwolennicy po powrocie do kra. 
ju prowadzili dzieło dalej, a usiłowania ich 
wsparte zostały potężnie ogólnem z miłowaniem 
Greków do filologii; filologia bowiem jesi na­
miętnością wszystkich uczniów greckieU, i to 
nietylko tych, którzy poświęcają się zawodowi 
nauczycielskiemu, lecz również prawników, le­
karzy, teologów i urzędników wszelkiego rodza­
ju. W Grecji podstawą nauki jest gramatyka. 
Htąd także pochodzi lekceważenie wszystkiego, 
co wydrukowatem zostało w nowożytnym języ­
ku przed odzyskanym niepodległości.

Usiłowania Greków nie ograniczyły się je­
dynie na odbudowaniu języka. Ażeby dać po­
jęcie o ruchu literackim w calem Lrólestwie 
greckiem, potrzeba wyliczyć wszystkie zakłady 
przemysłowe, oży wiające ten rueb Między Ate­
nami a Pirejem istnieje cztery odlewarnie czcio 
nek i 25 drukarń, oprócz tego znajduje się dru­
karnia w Syrze, Nauplii, Tripolizie, Kalamacie, 
Petras, Misólundze i Lasine W Atenach wycho­
dzi 18 azienników politycznych, na prowincji 
wychodzi ich jaki dziesiątek. To też w samej 
nawet Grecji pojawiają się skargi na ten S7ybhi 
rozwój dziennikarstwa politycznego. Perjodyczna 
prasa częsio bardzo ulega zgnbnym wpływom 
ducha namiętnego, jest gwałtowna, L.e sza­
nuje ludz' najpoważniejszych, w rozprawach i 
oskarżeniach swoich nie miarkuje się żadnemi 
względami przyzwoitości, jaką się zachować 
zwykło w Europie Lawet wtedy, gdy się wal- 
ćzy z najzaciętszymi nieprzyjaciołami. Zły dzien­
nik jednakowoż mimo zgubnego jego oddziały­
wania na społeczność, jest zawsze postępem w 

kraju, w którym przed laty 40 nie znano ani 
jawności, ani dyskusji, gdzie nie było żadnego 
życia am politycznego ani umysłowego. Zresztą 
niesłusznie by było potępiać całe dziennikprslwo 
ateńskie za wybryki szalone niektórych umy­
słów przewrotnych. Wykazać się ono może 
ludźmi znakomitymi, organami zasłngująoemi r . 
powszechny szacunek. Takitmi s ą : Prawność 
■cunomia), Odrodzenie (pahngenesia , Przyjaciel 
Ludu ffilolaos), Grek patrjotyezny (fiiopatris Hel­
len,, nakonier Grec ja (la Grece), dziennik fran 
enzki, który z odwagą i talentem broni porząd­
ku i swobód konstytucyjnych przeciwko zama-

iBrzegłąd polityczny.
I jr u s y . / i e  masz kruczków, którychhy or 

g na p. Bismarka nie używały, by'e satiemnić 
sprawę księztw, a mianowicie stauowisro Prus 
do Auatrji, które nie iest po myśli p Bismarka, 
aby pokryć coraz jawniejsze klęski, które Pru 
sy poniosą. Napoleon dal po podpisaniu fran- 
■ azko-pruskiego traktatu handlowego p. Bismar-' 
kowi wielką wstęgę legii honorowej ; w zamian 
otrzymał p. Drouin najwyższą odznakę pruską, 
żr.der, czarnego ęjła

f  rauąjc. Dzienniki przepełnione szczego 
łami podróży cesarza po Algierji i uniesienia, z 
jakiem go mają przyjmować krajowcy. Słychac, 
ze Napoleon przyjmował w Algierze depurację 
FarbrejszSj oBady polskiej, lic :ąeej 920 g!ów. 
Abdtlkader zapewne najdalej w przyszłym ty­
godniu przybędzie do Paryża, z Konstantynopo­
la już wyjechał. Dyrektorowie: Fremy, z kre­
dytu nieruchomego, i Talabot, od kolefżelaziifcj, 
wezwani do Algierji.

‘ Ustawa o sprzedaży lasów napotsa zape­
wne silną opozycję, a może i upadnie w ciele 
prawodawczem. Ma przeć w niej wystąpić tak­
że Thiers. Oiało przyjęło d. 15. b. m. ustawę o 
rj bołostwie, tak że w rzekach i stawach Fran­
cji ten sam będzie ład zaprowadzony jak w la­
sach i polach. ~

W ioch y . Na posiedzenia Izby d. 16. m, 
odczytał Lanza dekret odroczenia Izby, a dzień 
nik urzędowy doniósł, że ministerjum spraw

chom stronnictwa rewolucyjnego. Z dzienników, 
poświęconych nauce, wymienić potrzeba jeden 
iizieunik archeologiczny, irzy literackie, wycho­
dząca \t poszytach, dwa medyczne, jeden pra­
wniczy i jeden teologiozny.

W każdym razie ta liczba pism poważnych, 
wychodzących w Aienaeh jest za wielką m» ma­
leńkie królestw u^, większa też część nakładu 
rozchodzi na prowincje tureckie i takim to 
Sposobem uskutecznia się propaganda umysłowa, 
juką, Grecja spełnia na Wschodzie.

Dla mWziutkioj literatury greckiej jest 
prav.'dzi(vem rieszczęścięm, że język nowe he- 
* óski tęk - iilo  znany jest na Zachodzie. Język  
tluirera dzisiaj mdej bardzo liczbie jest przy- 
jjtępny} Lez tłómaczeń większa część wykształ- 
eopej pabliczności nie znałaby arcydzieł staro- 
żyfrńy ch, prac nowożytnych nikt prar-ie nie czyta. 
4e,duaAqwoż nowożytna Grecja ma już bogatą 
-ter&turę, a gdyby jej język I epiej był znany, 

podniosłaby się ona znacznie w  opinii świata; 
Europa zobaczyłaby, co len msjy naród zdzia 
ał ud lat trzydziestu i przekonałaby się, iż sto 

tat nte min.e, a odzyska ona to stanowisko w 
uziedzinie nauk, do którego nadaje jej prawo 
imię i ńwjetna tradycja. Żaden kraj nie wydał 
w o-tatninh latach trzydziestu tylu poetów, i to 

tukiem namaszczeniem. Imiona takie jak Sj- 
Aleksander Sntzu, Zoloces.ta, Rhangabe, 

Va!avriua zaaługujfi na powszecńny czacunek 
Proza, jak to zwykle się dzieje w literata] zc 
pcozątkn^ącej, nie ma jeszcze ustalonych prawi­
deł, lecz i w tej dziedzinie znajdują się Jzieła, 
którym D.e grozi zapomnienie. Historja niepod­
ległości Grecji, napisana przez p. Trieupis, hi- 
wtoija narodowości greekiej Konstantego Paparr- 
uigopnlos, życie Washingtona p. Dragumis i 
Stadja bizantyński Zamellonieg. są znakomite- 
ml pracami któreby wrażenie były wywołały 
n» Zachodzie, gdyby napisane były w innym

Walka o niepodległość stworzyła całą i to 
obszerną bibl.otskę pan ęinrkdw między które- 
mi odznaczą ą  s:ę. Wspomnień.a Kolokotrim e- 
go, spisane przez p. Tertzetisa, podług opowia 
dania starego naczelnika peioponeskiego, i Pa­
miętniki wojskowe jenerała Pejrrhevos, przed-

wewnętrznycb pocznie we Florencji urzędować 
od d. 21. b. m. “

W sprawie układów ż Rzymem przynosi 
Opinione artykuł, w którym na uspokojenie o- 
pinii stara się dowieść, żc przejednanie się z 
papieżem było zasadą główną polityki Cavou- 
ra. i że Włućhy próbują teraz z papieżem za­
łatwić kwestję rzynaską; jeżeli próba się nie 
uda, nie będzie mogła Europa czynić Włochom 
wyrzutów, gayDy inną drogą wzięli się do roz­
wiązania sprawy rzymskiej. — Prawda, że Ca- 
vour giębcko już był zapuścił się w negocjacje 
z Antonellim; ale któż wykona plan mistrza 
po jego Bmierci, kiedy nie bardzo sprytni po­
zostali czeladnicy’

Nowy Fremdenblatt wiedeński podije tele­
gram z Turynu d. 16. hm., że Yegezzi powró­
cił do Rzymu, dokąd także i  amarmora ma się 
udać cichaczem; że rosdział w ministerstwie 
włoskiem z powodu układów z Rzymom już 
widocznie wybucha i kryzis ministerjalna jest 
nieuniknioną. Byłoby to po części zaprzecze­
niem wiadomości wczorajszej, że zgoda już na­
stąpiła, a nawet traktat już ratyfikowany przez 
ministerjum.

Jakie zresztą ma cele i nadzieje rząd wło­
ski wraz z królem, trudno zaprzeczyć, że w fał­
szywej stoją pozycji wobec kraju. Kótn. Z tg ,., 
która niezawodnie sprzyja Włochom, pisze: „O 
klinik miuistra sprawiedliwości, Vacca, do je- 
neralnych proknratoiów w sprawie zawieszenia 
obsadzenia kanonij, prezentowania probostw i 
kapclanij, jest wzoreri dwuznaczności, a więc 
dokładnym wzorem położenfc, jakie sobie sum 
urobił gabinet. W pierwszej części okólnika o- 
świadcza miuister, i  a postanowił zatrzymać kro- 
t i  pierwsze, t. j, zawieszające; w drugiej zaś 
donosi, że mmisterjum uchwala zawieszenie 
znieść, i zarządzić, aby podania o zatwierdzę 
nie królewskie w sprawie obsadzania beneficjów, 
załatwiać trybem zwyczajnym."

b ,W  pierwszej części wynurza Vacca swoją 
opinię, w drugiej zaś każe ministerstwu zarzą­
dzać coś wręcz przeciwnego. Dziwaczny ten o- 
kólnia musi zwolenników prawdziwego życia 
iŁOLBtytucyjnego zrobić uważnymi na spadzi-_ 
stość, na którą pędr.ą układy, prowadzone przez 
króla za plecami gabinetu. Niema jnż co ukry­
wać, że Wiktora Emanuela otacea kamaryla po- 
JoDuoi ,iak królowe hiszpańską, i że oczekuje 
Włochy stan podobny jak w Hiszpanii."

Am eryka." Proces spólników Bootba już 
rozpoczęty. ■ Wszystkie akta oskarżenia są jnż 
w ręku feądc wojennego okręgu Koluribu (gdzie 
leży stolica 8 łanow Żjsdnoczonycb, Washington), 
i po większej częśi i świadkowie także już są 
w Washingtonie. Harrold, (który towarzyszył 
Bootb owi w ucieczce, ale się oddał żywy w ręce 
ścigających), miał poczynić ‘ubszerne z/znania i 
podać nazwiska wszy stkich osób, mającj cb u- 
dz^^w^gietoM rą^^rej^inkohia. F ł e. istnieć

miot podzium dla Niebuhra, który pomyając 
styl ieb barbarzy ński, dostrzegł w nich.w ilkie 
podubieńśtwo Ju książki Tucydidesa. Nauka 
starożytności, tak naturalna wśród Greków, naj 
pierwej się rozwinęła i liczy dzisiąi mnogich 
zwAIenuików. Między nimi pierwsze 1 aj mu je 
ąyejąca p. Rhangabe, któremu piękne jego dzie 
łc Starożytności helleńskie, otworzyły wsręp 
ao akademii .francuzkiej. Nauki nie ograniczają 
się jeno na starożytnościach narodowych. W 
Atenach wykładają język hebraj'ski, w ten mie­
ście, gdzie dawniei panowało takie lekceważe­
nie do ; języków barbarzyńskich. Posiada także 
Grecja uczonego znawcę języka stnskryekiego; 
jest nim p. Galanos, a bardzo wiele dzieł lite­
ratury indyjskii-j M ko na grecki język są prze- 
tłómaezone. Pan Brailas z Korfu na wzór spi­
rytualistów franeiukłcb, odnawia w Kraju Pla- 
tonp i Arystotelesa umiejętność filozoficzną.

Nie mniej takżr rozwinięte są w Grecji 
nauki prawnicze. Tak n. p. książka pp- Rhal- 
lis i Potlis o prawie kanonicznem kościoła 
wschod-iego, uznaną została, jak wiadomo, za 
dzieło klasyczne, w tj m przedmiocie tak przez 
katolików jak i protestautów. Dzieła prawnicze, 
jak p. Calligas o prawie rzymskiem, takiem, 
jakie dzisiaj jeszcze w Grecji obowiązuje, p, 
Phrearr't’8 o instytucjach Justiniana i p. kaw- 
tis o prawie handlowec w starożytności i pań­
stwie bizautyńskiem, uchodzą za powagi naw et 
pomiędzy uczonymi Niemcfmi. Bezwątpienia, że 
nic w tem me ma nadzwyczajnego, Grecja pod 
tym względem stąp® tylko w ślady zachodniej 
Europy, lecz to co w innych krajach byłoby na- 
turalnem, w Grecji zastanawiać musi. Jakież to 
bowiem myśh tń*1 tta8uwa owa komisja prawni­
ków, zebrana w celu ułożenia nowego kodeksu 
cywilnego na podstawie prawodawstwa franeuz- 
kitgo, zastosowanego do obyczajów krajowych, 
tam, gdzie przed trzydziestoma laty wola na­
czelnika Czarnych rzezańców^ była uajwyzszem 
prawem dla drżących z bojazm i trwogi nie­
wolników. (D. c. n.)
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dowody, że zamach ten nie byi dziełem fana­
tyzmu osoby pojedynczej, ale dokładnie zorga­
nizowanego aprzysięzenia.

W Paryżu obawiają się Cum* mocniej 
Meksyg. Francuzi, jenerał Castagny i pułKowni- 
ey Garnier i Brineourt mieli w początkn tego 
miesiąca, według Patrie, uderzyć z frzecb stron 
na Sonorc, która się jeszcze nie poddała Ma­
ksymilianowi, i zdobyć ją. — Tam zapewne na­
stąpi pierwsze starcie z ochotnika™1 granów 
Zjednoczonych, jeśli nie uderzą równocześnie od 
morza w innym punkcie.

Nowy statut meksykański nawet monitoro­
wi się nie podoba; a z Paryża piszą do Indep : 
„Statut ten jest odbiciem konstytucji cesarskiej 
Francji — ale bez senatu i ciała prawodaw­
czego. Zasada absolutyzm11 panuje w nim w ca­
łej świeżości; wszystkie gwarancje wolności pu­
blicznej są odroczone. Wiemy z listów z Me­
ksyku , że tam wszędzie przyjmują statut obo­
jętnie. Liberały powiadają: „D<mrze, że nadają 
jakieś tam swobody osobiste, obywatelskie; a- 
leż tych dzisiaj żaden rząd odmówić nie może. 
My pytamy o wolności polityczne; w statucie 
o nich nie ma ani słowa. Czyż my nie mamy 
posiadać żadnego z tych praw, które wszystkie 
posiadają narody Europy, a jeszcze więcej na­
rody Ameryki?* W skutek tego powszechnepa- 
nuje nieukontentowanie i nieufność do cesar­
stwa ; wszyscy znpełnie są odczarowani.* Pół- 
nrzędowa anstrjacka Gen. Corresp. statui ten na­
rwała liberalnym, konstytucyjnym! Maksymi­
lian zerwawszy z klerykałami, zerwał i z libe 
rałami, pozostają mu tylko Francuzi.

Korespondencje Gazet) N arodow ej.
W iedeń 17. maja.

( r l)  Kiedy ten list was dojdzie, zapewne 
już będziecie wiedzieli przynajmniej o począ­
tkach* rozpraw nad traktatem handlowym i ta­
ryfą cłową. Przemysłowcy niesłychaną rozwinęli 
czynność. Dr Herbst, który w wydziale głoso­
wał za wnioskiem większości, przychylniejszym 
rolnictwu, zapisał się do rozpraw przeciw temuż 
wnioskowi; dr. Giskra także przeciw niemu się 
zapisał. Jak się zgadza liberalizm tycb panów, ich 
postępowość, z zasadami protekcjouihtów, tego 
trudno pojąć ; ci tylko panowie zapewne wiedzą, 
co te zasady pogodzić może. Skończona sprawa 
kolei siedmiogrodzkiej jest o tyle ważna dla 
was pośrednio, że zdołano zniżyć taryfy dla tej 
kolei, na razie tylko na zboże, żelazo, drzewo, 
chociaż nie idą dalej jak 10 mil. Jest to początek, 
zrobiony przy jednej kolei i przy jednej gałęzi 
transportu; za nim poidą taryfy innych kolei 
i dla innych także artykułów Było to zw ycięs­
two nie małe: towarzystwu kolejowemu chodzi
0 jak największy zysk, a rządowi aby w razie 
niedoboru przychodów kolei, nie potrzeba dopła­
cać procenta akcjonarjuszom ze skarbu. Przy­
służyli się w tej sprawie i nasi posłowie. Nie 
wiadomo dla czego nie wezwali do podpisów 
pod wniosek o zawieszenie spraw kadastralnych 
w Galicji i aa Bukowinie, posłów bukowińskich, 
którzy są za tym wnioskiem, gdyż żądał tego 
sejm bukowiński.

Widzieliśmy tedy raz na jednej karcie pod­
pisy i p. Grocholskiego i Kuziemskiego. Pierw­
sze zatory przełamane!

W sprawie prerogatyw zakładów kredyto­
wych ziemskich, gotuje się burza. "Wydział nie 
tylko nie uznał tej sprawy, jako należącej pod 
$. 13, ale i tłumaczenia p. Kalchberga nie u- 
znał za dostateczne. Wydział finansowy na rok 
1866 postępuje w pracy żywo.

Ban Kroacji powołany do Wiednia; zaba­
wiwszy ta kilka dai, powiezie sapewne z sobą 
ustawę, zwołującą sejm kroacko-slawońsko-dal- 
matyń-ki. Ciekawa rzecz, czy przybędą nań 
Daimatyńcy- Ordynacja wyborcza, ułożona na 
konferencji bańskiej, przyjęta w Wiedniu z ma- 
łemi zmianami. Co będzie z sejmem węgier­
skim ?

Powstała tu w ministerstwie wątpliwość : 
który minister ma odbierać i opiniować prośby 
9 darowanie kar, zasądzonych przez saay wo­
jenne podczas stanu oblężenia w Galicji? Naj- 
wyższem postanowieniem rozstrzygnięto, aby 
me minister wojny, lecz minister sprawiedliwo­
ści tem się zajmował. Tylko w razach, gdzie 
sądy wojenne wyrokowały za zbrodnie, należące
1 bez stanu oblężenia do ich kompetencji (wer­
bowanie), ma i nadal minister wojny opiniować 
nad prośbami O laskę.

Donieśliście o agitującem się adresie mię­
dzy panami i szlachtą w Wschodniej Galicji, 
ale zdaje mi się, że treść adresnijego cel myl­
nie wam podano. Myśl jego wyszła z Wiednia. 
Agitowała się ona tutaj zakolem poselskiem, ale 
później i do koła poselskiego weszła, tam je ­
dnak nie znalazł* 0 poparcia. Wyszła
ona z frakcji Clam-Mar'tiniitz i spółki, której or­
ganem jest Yaterland. Niektórzy z pan5W p0], 
skich przyłączają się do n,®J» £dyż zdaje się 
im, iż gdyby ministerstwo i>cnmerhnga upadło, 
frakcja Ciam-Martinitz, doszedłszy do steru, po­
czyniłaby koncesje znaczne narodowości poj. 
skiej. Sam słyszałem jak w kołach polskich za­
stanawiano się czy nie lepiejby było połączyć 
się z reakcją anstrjacka. Co więc korespondent 
z Stryjskiego mówi o solidarnem działaniu z 
szlachtą ausfrjacką i czeską, zdaje się do tych 
planów odnosić. Lecz tn już porzucono tę my111) 
przekonawszy się, iż te usiłowania były0/  
daremne. Z Galicji zaś teraz odzywają t 81? 
strzały maroderów. Lecz jak korespondencja * 
Czortkowskicgo świadczy i tam te marodery nie 
znalazły żadnego odgłosu, poparcia. (Dzisiaj o- 
trzymaliśmy Ust z Kołomyjskiego, świadczący, 
te  i tam przeciwni są podobnemu wiązania się 
z reakcją wiedeńską; p. r.)

Przybył tu dzisiaj książę Czarnogóry ; na 
dworco przyjmował go zastępca posła tureckie­

go z kilkoma urzędnikami poselstwa; tenże u- 
dał się także do hr. MensJorffa o posłnehanie 
dla księcia u cesarza. Wspominam tn o tem, 
gdyż zezwalając na powitanie siebie przez re­
prezentanta snltańskiego i przez niego uzyska­
nie posłuchania u cesarza, nznał się bołdowni- 
kiem sułtana.

P aryż d. 16. maja.
(K) Główna uwaga świata zwrócona teraz 

na d w a  punkta: na Kzym i Washington Roko­
wania między papieżem a królem włoskim toczą 
się dalej, pomimo wszelkich zaprzeczeń dzien­
ników pólurzędowyeh włoskich, którym zależy 
na powstrzymaniu agitacji przeciw tym rokowa­
niom. Jeźli nkłady pomyślny wezmą obrót, ce­
sarz Napoleon w powrocie z Algieru zawinie do 
Civittavecchii, gdzie zjechałby się z Wiktorem 
Emanuelem i papieżem. Inni utrzymują że na­
wet do Rzymu cesarz wraz ?, królem włoskim 
udać się ma. Jakby przeczuwano burzę bliską, 
tak obadwaj ci monarchowie skwapliwie pra­
gną pojednania się z stolicą apostolską, aby 
rnódz nim burza już srożyć się będzie, silną za­
jąć pozycję we Włoszech. A już słychać w wie! 
kiem oddaleniu pierwsze zapowiedzi burzy. Głu­
cho grzmieć zaczyna w Ameryce. Nie ulega już 
wątpliwości, że w Stauacb Zjednoczonych orga­
nizują jawnie wyprawę do Meksyku w pomoc 
Juarezowi przeeiw cesarzowi Maksymilianowi i 
posiłkującym go wojskom francuzkim. Jeźli ga­
binet franenzki porozumie się z angielskim, to 
oba wraz z Hiszpanią, dadzą odpór Stanom Zje­
dnoczonym. Lecz jeźli gabinet washingtoński bę­
dzie dosyć przebiegły i wooec Auglii zachowa 
się spokojnie, Kanadzie da pokój, na hiszpań­
skiej wyspie Kubie nie będzie wszczynał rozru­
chów ani ich posiłkował, wtedy Francja pozo- 
stane sama jedna i nic innego Napoleonowi nie 
pozostanie do wyboru, jak albo poświęcić ce­
sarstwo meksykańskie i wycofać swe wojska z 
Meksyku, lab rozpocząć wojnę, w której Me­
ksyk daleko prędzej niż niegdyś Moskwa stać 
się dla niego może najokropniejszym upadkiem. 
Lecz i wycofanie wojsk i poświęcenie cesarza 
Maksymiliana, byłoby klęską wielką nietylko mo­
ralną leez i materjalną. Bo wtedy Francja nie­
tylko straciłaby wszelkie wydane snmy na ko­
szta wojenne, lecz zapłacićby musiała i te kil 
kaset milionów franków pożyczki meksykań­
skiej, za którą ręczyła. A to podkopałoby zn­
pełnie powagę cesarza Fraueji, przygotowałoby 
pole dla rewolucjonistów. Byłaby to prawdziwa 
nemezis za zwichnięcie zasady udzielności naro­
dowej w Meksyku. Sfałszować głosowanie po 
wszechne możua, ale zbudować ua takiem sfał­
szowaniu nic niepodobna.

W Paryżn mnożą się zastanowienia pracy. 
Robotnicy zmawiają się i porzucają przedsię­
biorców, wymagając większej płacy dziennei.
Prefekt policji Boitelle, w ypracow ał memorjał 
dla cesarza, w którym wykazuje powody tych 
zmówień i podaje środki jak je usunąć. Po 
swym powrocie cesarz zajmie się zapewne prze- 
dewszystkiem tą ważną bardzo dla Paryża 
sprawą.

Depntacja beja tunetańskiego i cesarza ma­
rokańskiego, przybywa do Algieru, aby w ich 
imienin złożyć hołdy cesarzowi Napoleonowi. 
Cesarz miał to wysłanie sam spowodować; aby 
tym sposobem wpłynąć na Arabów w Algierii, 
oglądających się zawsze na Maroko i Tunis, i 
spodziewających się ztamtąd wybawienia z nie­
woli francuskiej.

Aleksander Molier, ajent moskiewski, pobie­
rający 1000 franków miesięcznie, wydał u Deu- 
tu, dzieło czyli raczej graby paszkwil pod s t a ­
łem : Situation de Pologne au 1. ja n tie r  1865. 
Artykuły Dziennika Warszawskiego i innych mo­
skiewskich pism służyły mu do informacji. Ko­
respondent lwowski mocno się ucieszy, iż zna­
lazł towarzysza w Niemca. Cóż kiedy ż a d n e  
pismo nie podniosło tego paszkwilu, nikt go nie 
knpnje i nie czyta ! Zapewne tylko Dziennik 
Warszawski poda z niego ustępy. Pan Molier 
jest koresponpentem tSorda.

B olonia  d. 15. maja.
(AJO)  Sześćset lat mija od ehwili, kiedy we 

Florencji urodził się Dante Algbieri, nieśmier­
telny twórca „Boskiej komedji* (nr. 1265 rokn 
w maju, umarł 18. września 1321 r. w Rawen­
nie). Ząb czasu nie zniszczył prac znakomitego 
poety, a wieki fanatyzmu i zaburzeń towarzy­
sko-politycznych nie zagasiły w sercach dalekich 
pokoleń owej iskry uwielbienia, która tlała w ie­
cznie ko pierwszemu piewcy włoskiemu. Flo­
rencja, szczycąca się najpiękniejszą kartą dzie­
jową pomiędzy dawnemi państwami półwyspu, 
strzegła wiecznie z dziecinną prawie pieczoło­
witością dawnych pamiątek narodowych, dumna 
że w pośród jej murów ujrzeli pierwszy pro­
mień słońca najznakomitsi poeci, malarze, rzeź­
biarze i architekci. W każdem stuleciu obcho­
dziła z wielką uroczystością dzień nrodzin Dan­
tego. Lecz w owych wiekach kiedy to Włochy 
jęczały pod panowaniem niezliczonych książąt, 
kiedy każde najmniejsze państewko uważało się 
za naród odrębny, nie mający nic wspólnego z 
resztą półwyspu, uroczystość Dantego była tyl­
ko uroczystością miejscową, nie wywierającą 
wielkiego wpływu na resztę Włochów. Tu i ów­
dzie przypominano sobie antora „Piekła,* i 
&więCono gdzieniegdzie i urodziny jego , lecz 
ńw>ęto to nie było nroczystością narodową. Po 
raz pierwszy w roku 1865 widzimy prawdziwe 

narodowe we Włoszech.
Dante, który pierwszy poruszył w swych 

pracach tty6| jedności włoskiej, który pierwszy 
będąc gorącym zwolennikiem Gibellinów, w y­
stąpił przeciw świeckiej przemocy papiezmn, 
przedstawiając j ą  w postaci w i l c z y c y  (lupa), 
widzi po sześciu stuleciach urzeczywistnione 
ideje, widzi dokonaną już prawie jedność. Ze 
Sycylji i ostatnich kończyn Falabrji, z Wenecji

I i Suzy, z Rzymu i Emilji, zewsząd pospieszyli 
reprezentanci ze swemi sztandarami do stolicy 
Toskany, która będąc obecnie stolicą Włoch, 
przyjmuje ich jako synów jednego narodu. Król 
stanął sam w pośrodku swych poddanych, a 
oddając cześć zasłużonemu poecie, korzy się 
przed potęgą myśli Dantego, przyrzeka wypeł­
nić program boskiej komedji: „Jedność*. Pa­
trzące z dala narody widzą w tem stowarzy­
szeniu coraz silniejszy postęp narodu włoskiego, 
który od roku 1848 zrobił skok olbrzymi, gdyż 
wyrzekł się częściowo dawnej odrębności dzia­
łania. Jeźli wyrzeknie się zupełnie, jeźli stanie 
na tym szczeblu, że nawet osoby pojedyńcze 
nie będą mówity jnż w ięcej: „Jam Piemontczy- 
kiem, jam Kalabryjczykiem — lecz jam Wło­
chem!* wówczas pozrywają się znpełnie osta­
tnie węzły owej manicypalności, która istniejąc 
do dziś dnia w narodzie, więcej szkodzi praw­
dziwej jedności, niż AnMrjaey, niż władza pa- 
piezlta w Rzymie!

Z nkońezeniem uroczystości przeszłe wam 
dokładny opis, dziś nadmieniam tylko o jeanej 
okoliczności.

O 12 godzinie 13. b. m. udał się król Wi­
ktor Emanuel do starożytnego pałacu Pretrorio 
we Florencji, w towarzystwie ministra oświe­
cenia barona Natoli, ministra dworu królewskie­
go, hrabi Nigra, pierwszego adjutanta polowego, 
jenł. Rossi, jenł. Cucchiari i innych znakomito­
ści. Za zjawieniem się króla w głównej sali, 
przystąpił don hr. Digny, i w imieniu Rady 
prowincjonalnej wręczył monarsze prześliczną 
szpadę żelazną, roboty Gwida di Pescia, na pa­
miątkę narodowego święta Na brzeszczocie z 
jednej strony umieszczono słowa: „Dante a lp r i­
mo re d 'Italia, * (Dante pierwszemu królowi 
Włoch) z drugiej zaś następujące trzy wiersze, 
wybrane szczęśliwie z szóstej pieśni „Czyścca. 

Vieni a veder In tua Koma che piagne 
Vedova, soia, e di e notte chiarna 
Cesare mio — perebć non mi accompagne ł  
(O, przyjedź i obacz, jak twa Koma płacze. 
Wdowa, aamotna, dzień i noc wyrzeka:
Czyi mój cezarze nigdyć nie obaczęf) 

Rękojeść szpady ozdobna alegorycznemi figura­
mi p i ek ł a i c z y ś c c a ,  a na samym wierzchu 
postacie Dantego i Beatnczy — w zuak r a j a .  
Uszczęśliwiony król przyjął z największą rado­
ścią ofiarowany podarunek, a dziękując hr. Di­
gny oznajmił, że chciałby poznać osobiście ar­
tystę.

Nadmieniłem wam w jednej z dawniejszych 
korespondencyj o wyjeździć jnł. Cialdiniego do 
Hiszpanii, ndającego się w zamiarze nrządcenia 
interesów majątkowych pozostałej rodziny jenł. 
Fantego, którego żona jest hiszpanką. — Ma­
jąc przyjemność znania jenerała z bliska, mo­
g ę  w a s  dziś jeszcze zapewnić, że wyjeżdżając 
jenetał Cialdini nie miał p raw d o p o d o b n ie  ła d n e j  
politycznej misji, i że tylko wyjechał wraz z 
żoną w sprawie przyjaciela. Tymczasem naj­
świeższy numer Epoki madryckiej, nadmieniając 
o zjawieniu się jenerała włoskiego na ziemi 
Cyda, dodaje, że jeźli Cialdini ma jakie posłan­
nictwo polityczne do dworu królowej, natenczas 
może być pewnym jak najlepszych skutków. 
Epoka nie twierdzi, żeby zwycięzca Ankooy i 
Gaety przybywał w misji politycznej, lecz za­
wsze przypnszcza. Zagraniczne dzienniki po­
chwyciły tę wiadomość i rozniosły ją po całym 
świccie. Jeżeli Cialdini otrzymał już w drodze 
polecenia od swego rządu, natenczas wywiąże 
się pewnie chlubnie ze swego zadania. Zna on 
doskonale Hiszpanię, w której cały młody wiek 
przepędził, i w której pojął żonę. Rozumie on 
dążności wszystkich stronnictw, a szczególniej 
przychyla się do działań postępowych, którzy 
inbią go bardzo jako pogromcę wojsk papies­
kich w Umbrji i Ankonie. Duchowieństwo hi­
szpańskie patrzeć nań będzie z ukosa, lecz Ciai- 
dini mało zważa na ultramontanó w : jeźli zamy­
śla co czynić dla swego rządu w Madrycie, to 
pewnie nie co innego, jak tylko chce zbadać 
stan rzeczy na miejsca, a może i utorować na­
stępnie drogę królowi portagalskiemn (zięeiowi 
Wiktora Emanuela) na tron dwóeh państw złą­
czonych. Były minister hiszpański Olozaga, zna­
ny zwolennik postępowych, przybył wczoraj do 
Turynu. Oba te wyjazdy, kto wie czy nie stoją 
w związku

Senat zamknął juz obrady w stolicy Pie­
montu. Na ostatniein posiedzeniu zarówno Izbie 
poselskiej, przychylił się i senat do napisania 
słów kilka do Taryńczyków, w których dziękuje 
mieszkańcom za gościnność, podnosząc zarazem 
ich polityczne zasługi. Turyn wolałby nierównie 
żeby w miejsce tych pięknych słów pozostał i 
król i miliony w mieście.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na posiedzeniu d. 18. bm. zebrał się kom­

plet ledwo koło 7*/, w wieczór, chociaż godzina 
zebrania jest zawsze szósta.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołów obrad 
z d. 30. marca, 4., 5. i 8. kwietnia przystąpio­
no do porządku dziennego. W sprawie zapomo­
gi dla pogorzelców Kołomyi sprawozdawca ks. 
Kan. Szeligowski oświadczył w krótkich wyra­
zach, że sekcja I. na posiedzeniu d. 17. b. m. 
postanowiła wnieść o asygnowanie 1000 złr., na 
co mają być obrócone 148 złr. 51 kr. wynikłe 
z depozytów likwidowanych, a reszta 851 złr. 
49 kr. z funduszu, na nadzwyczajne wydatki 
przeznaczonego.

Radny M a d e j s k i  jako członek komisji 
administracyjnej przyszedłszy do przekonania, 
że wynik spodziewany tego rokn % dochod ów  
niestałych będzie wcale dobry, wnosi aby do 
proponowanej sumy dodać „jeszcze drugie tyle 
z funduszów niestałych, a więc żeby dać caiao- 
wieie 2.000. Przy głosowaniu wniosek i®n. ° 
mał wątpliwą liczba głosów za sobą- Jedni twier­
dzili, że była większość, drudzy, że mniejszość. 
Była konieczność obliczenia, « następnie zrobie­

nia kontraprćby. Liczono aię, nie mogąc się po 
liczyć A policzywszy się nie wiedziano, juk* 
jest ansomtaa większość, gdyż spis obecnych 
znajdował się w sali przyległej. W czasie tej 
manipulacji długotrwałej wielu z panów r*
dnych posiadało napowrót, a gdy pan prezy­
dujący Vrabet7. pofiezył osobiście, zapomniał 
dekłaro
dnJ^cy V rab et7 .
deklarować czy jest większość czy mniejszość, 
tak te  7. publiczności obecacj nikt nie wiedział, 
co się 8fało z wnioskiem p. Madejskiego. Za­
miast kontrapróby, prezydnjący dał zaraz do 
glosowania wniosek sekcji, który rada pizyjęl* 
jednogłośnie, nie mogąc inaczej, be jużci odrzu 
cenie lego wniosku znaczyłoby tyle, iż nawet 
1000 złr. dać nie chciano. Dopiero po uchwale 
tej ehciai p. prezrdający robić kontrapróbę nad 
wnioskiem r. Madejskiego, [ee2 oparli się terna 
pp. Rodakowski i Boczkowshi, powołując się na 
regulamin, który przepisuje, ge wszelkie wnio 
ski „dalsze, stawiane wśród dyskusji1* mają pr.y 
chodzić nasamprzód pod głosów*^*, przeij Wnio 
skami sekcyjnemi lub komisyjnemu I na tćiu 
stanęło. Z żalem przyznajemy, iż nam niewja 
domo, co się właściwie stało z wnioskiem p. 
Madejskiego, „aby z funduszów niestałych, dodać 
jeszcze taką samą cyfrę.* Dziwi nas tylko, że 
}). Madejski nie ujął się energiczniej *a twoim 
wnioskiem. , T 1 ~n

Po tem nief irtunnem głosowaniu, które n 
dowodniło najjaskrawiej brak należytego kij. 
iownictwa w obradach, referował p. Jabłoński 
w sprawie przyjęcia do gminy kilku petentó 
przyjęto. Walentego Płachtę,majstra mularskie 
go rodem ze Szlązka, Łukasza Demczuka proi- 
szewsfciej, Annę Walter, Jana Rusieckiego. rz< 
źnika. jakąś kobietę, której nazwisko nie mogi. 
śmy dosłyszeć, Antoniego Karczmarakiegc mała 
rza, Edwarda Gottlieba piekarza, Antoniego Baj 
na, ślusarza, Antoniego Nfotaczanowskiego, kra 
wca, i rymarza Michała Walkiewicza (?)

Odmówiono przyjęcia Apolonii Mikołajewt 
omowej i Benjaminowi Spachtowi czy Szwabowi, 
który jnż przed dwoma laty miał sa sobą u 
chwałę przyjęcia, lecz od tego czasu próbował 
wszelkiemi sposobami uwolnić aię od tkksy, pie­
nia! Radę miejską po rozmaitych instancjach 
rządowyeb i dopiero teraz gdy widział i i  nic 
nie uzyska, złożył przepisaną taksę, jecz gmina 
nie chciała mieć w gronie swojem obywatela 

.tak niehonorowego.
Na wniosek sekcji II. achwalnno następom 

wydać pani Barbarze Wróblewskiej Kaucję sio 
ibową jej męża, byłego kasjera miejskiego.

Krótką nyła takie rozprawa nad proputy- 
cją namiestnictwa względem pomnożenia woj 
skowej straży polieyjnej we Lwowie o 72 Judw 
prostych i 10 starszych, do czego gminą miała­
by się przyczynić opłatą połowy kosztów utrzy­
mania ich, jakto czyni dotychczas z istniejąc-yu' 
etatem  straży policyjnej. S ek cja  II. w p ołączę  
niu z sekcją IV. zważywszy, że bezpieezeństjWo 
miasta nie wymaga takiego pomnożenia, 
przeto pomnożenie takie n.e jest w intćreśi* 
gminy, ale raczej rządu, “ a po wtóre, ź» funda 
sze miasta nie wystarczają na takie wydatki, 
wniosła, aby odmówić temu żądaniu, na co też 
Rada bez dyskusji przystała, zwłaszcza gdy ra­
dny Jabłoński objaśnił, że rada miejBka w Wie­
dniu, będąc zagadniętą w podobny sposób, tak­
że odmówiła.

Z porządku dziennego przyzwolono na c« 
sję dzierżawy folwarku Podborzec (należącego 
do funduszu św. Łazarza) part Karolowi śl.ia- 
dowssLmu, ttóry z dotychczasowym dzierżaw 
cą, p. Śmigowakim, zrobił ugodę o objęeie po­
zostającej jeszcze lat 5 dz erżawy za roesną 
cenę 335 złr.

Były jeszcze dwa przedmioty na porządku 
dziennym, ale żadna siła nie zdołała zatrzymać 
w sali kilku panów radnych, i komplet został 
zerwany o kwadrans na lOtą.

K r o n i k a .
(S.) W dwóch miejscach o jednej godzinie być nie 

można nawet i kronikarzowi. A tn wczoraj wieczór od 
7mej do 9tej godziny był i teatr polaki i kuneert. Do 
tego wieczór był piękny, prawdziwie majowy. Teatr 
więc polaki przeszkadzał koncertowi, koncert teatrowi, 
a ju i obadwoin n.jutaln.ej przeszkodził mąjowy wieczór. 
W teatrze były pustki, na koncercie pustki, ale za to 
wszystkie przechadzki się roiły od tłnmu.

Koncert dany na korzyść towarzystwa stenografów 
w najgorszą przypadł porę, kiedy to już wszy.ey ma 
na koncerta, lecz na przechadzki biegną. N*ji*talaiei 
również wybrano dzień piątkowy, dzień polskich przed 
stawień w teatrze. Zasadniczo powinniśmy »ię trzymać 
zwyczaju, aby w dnie polskich przedstawień nie dawać 
ani nie chodzić na żadne koncerta, ani inne widowiska. 
W przeciwnym razie podnosząc jedną inatytUCję, pod­
kopujemy drugą. Łatwo tego n n i k n ą ć ,  gdyż teatr polski 
dwa lub trzy razy w tygodniu.

Ja udaiem aię do teatm  i nie mogąc asm zdać 
sprawy z koncertu, zacytuję tylko zdanie, spisane przez 
innego współpracownika któremu przypadł
obowiązek udania się “* koncert. — sali ratuszo­
wej pisze on, było o»ób m*ło- Gdyby nie członkowie 
towarzystwa stenografów zaledwieby naliczył kilka 
dziesiąt. Lwów posiada teraz pjjnjgtę bardzo utalento­
wanego, pana Slsrka który w ślady pana Mikulego watę- 
pnje. Przyswsja on sobie jeg0 metodę. W T r i o  Bee 
thovena, * osobliwie w Chopina N o c t u r n e  (Pis dur) 
i w M»*nrze Mikulego metodę tę  poznać było łatwo, 
Dwóch młodyei Uczniów firuckmana, nauczyciela on 
skrzyPcac^ w Towarzystwie muzycznem lwowskiem, 
wystąpiło w tym koncercie z symfonią koncertową A- 
Isrds i odegrali ją  E wielką precyzją, zygkawazy iiczue 
oklaski. Pierwszy % tych uczniów, Margulies,ma wiącęj 
wyrobiony pociąg smyczka i ton pełniejszy. Drugi u a  
ju t  wielką wprawę, ale pociąg smyczka nie jest jeszoae 
bardzo pewny, albo co również być może, grze swej 
więcej pragnie nadać uczncia, co u młodego artysty nie 
daje aię rozwinąć klasycznej pełności tonów. Szczegól­
nie to wystąpiło w drugim numerze, gdzie przyspieszo 
no tempo niepotrzebnie • zdaje s i ę , iż przyczyną byt 
pianista, który za szybkie wziął tempo.

-Sf tas j
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W panu Kock. artyście dramatycznym teatru nie­
mieckiego, poznaliśmy biegłego wiolonczelistę. Grał A- 
dagio i Polacca brillante przez ^oerwais z wielką precy­
zją, siłą i  wyrazem.

, Dla urozmaicenia koncertu deklamowała panna St. 8. 
poezję Krasińskiego: S y n c i e n i ó w .  Glos miły, dźwię­
czny, zrozumienie myśli, wymowę jasną, pełną, p.zy- 
znać trzeba.

.Sam poemacik powoduje nas do wypowiedzenia kil­
ku słów o Krasińskim,
“  „W utworze tym poeta z właściwą mu potęgą, wy- 

puwiada myśli swoje o minionym i przyszłym pocho­
dzie lndzkości. Pochód ten świętym mn. Każdą w nim 
zdobycz ducha ludzkiego, czy to spełnioną w przeszło­
ści, czy spełniającą się dzisiaj, czy spełnić się mającą 
jutro, mianuje on tam zdobyczą ludzkiej boskości. Bez 
takiego jutra, chociaż brzemiennego w gromy, lecz mi­
mo tego nie mniej mu świętego, nie rozumie on pocho­
du naprzód. Ale poeta w jutrze dopiero tego przewi­
dywanego jutra, widzi w wieszczem natchnieniu, speł­
nianie się w całej pełni celu lndzkości, która j e s t ,  z 
■wojem boskiem j a ,  co w niej mieszka i uosabia się 
więcej i więcej w życiu ludzkości z każdą złą czy do­
brą chwilą.

Krasiński w wielu swoich poematach, stawia nam
* przeszłości naszej rysy zdobytej przez przodków 
naszych niespożytej dneho wej potęgi, co naszą jest po 
nieb. Kie urąga on im apoteozą marnego nicestwn Jak  
jeden z naszych! poetów) które rozwiać się jeszcze wów- 
esąs nie mogło i przesiąkło aż do nas, lecz w c z a s i e  
się rozwieje. Z tych rygów przeszłości, głoszonych w 
pośród jej walki z teraźniejszością i ztąd bez wątpienia 
Się bez pewnych nieodstępnych od tej teraźniejszości, 
kropli goryczy, co spoczęły nawet i na utworach poety, 
ogół nasz przywykł zbyt jednostronnie oceniać Krasiń­
skiego. Usłużni własnej sprawie komentatorowie jego 
poezji, jak p. Klaczko, nie wspominają wcale o wznio­
słych , potężnych obrazach przyszłości, co kreśli je po­
eta. Pisząc o dziełach Krasińskiego, p. Klaczko milcze­
niem pomija utwory takie jak. Syn cieniów, sen Ceza­
rów i iune. Niezapoznawane zaś one, dają dopiero w peł­
ni pojąć i te ntwory wielkiego wieszcza, które właśnie 
•dnotzą się do przeszłości naszej. Wypowiedziane przez 
Krasińskiego w poemacie s y n  c i e n i ó w ,  słowa o przy­
szłości, nieść winne w serca i myśli nasze dachowe 
s«re ziarno. 1

„Nauczycielka śpiewu w Towarzystwie muzycznem 
panna Graf odśpiewała trzy pieśni niemieckie Schuber­
ta. Potrzeba było choć jedną polską dodać albo tekst 
poiski podłożyć, a jeszczo większe wywołałaby o- 
klaski*.

W te a trz e  po lsk im  dawano wczoraj znaną jaz z da­
wniejszych przedstawień i lat kumedję „ O k r o p n e  k o ­
b i e t y * .  W rozbiór sztuki wdawać się nie będę; wspo­
mnę tylko pokrótce o grze aktorów. Pan K a l i e  i ń-
•  k i w roli Chatelarda grał z wielkiem powodzeniem i 
■ Wobods. Pan W il k o s  zew a ki był w swoim żywio- 
tó i grą swoję staranną o wiele uprzyjemnił nam wie- 
etó r., Pan L in  k o w s k ł  grał w yborąie; to jednakie 
puwiedzieć trzeba, ie  przy tak wielkim talencie, jaki 
ma p in  L., koniecznie jest potrzebne miarkowanie się 
W mimice. Grze pana B a r  an  o w a k i  e g  o w roli Bon- 
naissieura nic zarzucić nie można. Pani N o w a k o w- 
« k i  w małofcnaczącej swej roli żony Chatelarda grała 
bardzo dobrze i starannie. Kolę kobiecę główną pani 
de Ris miała pani S a y m a ń s k a i odegrała ją z wiel­
kiem żydem , rzec mógłbym i swobodą, gdyby nie ta o- 
kollczność, 4e pani S. nie nmlała dobrze swej roli. 
Przypomnieć jeszoze trzeba , że pani de His jest plot­
karką wielkiego świata, i dla tego większą ogładę sa­
lonową mieć powinna,

— Z ło śliw e uszkodzenie. Dymitrowie* z Czernin - 
wicc zamierzył trudnić kię furmanką i w tym celu, w 
sierpniu roku 1863 udał się po raz pierwszy do Lwowa. 
Już na drodze wydawało mu się, iż fnrmani żydzi z nim 
jadący uważają pilnie na niego. Tu we Lwowie zaje­
chał do zajezdnego domu pod „żeUzną koleją*, i tutaj 
także zauważał, że JUdel Fnchs nie spuszcza go z oka. 
Dnia 30. sierpnia 1863 w południe, gdy zabierał się do 
powrotu do Czerniowiec i wszedł do stajni, zastał tam 
Fuchsa, który szybko się ztamtąd wydalił. Gdy Dmy- 
trowicz przybliżył się do swoich zdrowych przedtem 
koni, zwróciło to jego uwagę, iż jeść nie chcą, a w 
żłobie obaczył rodzaj białej mąki, którą także znalazł 
w tiąbce papierowej, z  ciekawości pokosztował to, co 
jednakże byłby życiem przepłacił, gdyby nie szybki ra ­
tunek. W przeciąga 24 godzin padły wszystkie trzy 
konie i to podług zeznań znawców w skutek otrucia 
kwasem arszenikowym, którym właśnie ta  mąka była. 
Szkoda ztąd wynikła wynosiła 300 złr. Podejrzenie pa­
dło oczywiście na żOletniego Fuchsa Judei zZabłotowa, 
który jednakże uporczywie się wypierał, i nawet starał 
się rzucić podejrzenie na innego. Fucbs, który przedłu­
żył śledztwo swem zapieraniem, stanął 15. b. m. przed 
kratkami c. k. sądu krajowego i także wszystko zaprze­
czał, Prokurator wnosił dwa lata ciężkiego więzienia. 
Sąd uznał go winnym i skazał na 9 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

O u jęciu  ku łtrzosKi podaje korespondent „St. Pet. 
Wied." jeszoze niektóre szczegóły. Przytaczamy je tu  
dosłownie: „Ujęto go zUł>elaie wypadkowo. Mieszkaniec 
Kałuszyna, niejaki p. S., otrzymał od panny A. K. po­
lecenie Kządu narodowego, z podpisem rewolucyjnego 
jenerała Brzezińskiego, aby niezwłocznie udał się do 
niejakiej pani 51,, poczthalterki w pewnem miasteczku, 
i na podstawie tego polecenia zażądał od pani M. pi­
stoletu , jakoby pozostawionego u niej przez jakiegoś 
Aleksandra. P. S. zgodził się spełnić to poruczenie i 
przypłacił to swoją wolnością. Mianowicie przez niego 
został ujęty i aresztowany ksiądz Brzosko. Udawszy 
się do pani M. i nalegająco domagając się od niej pi- 
s to letn , którego ona nigdy nie miała, p. S. groził jej 
różnemi przykrościami, w razie niewykonania żądania 
jenerała Brzezińskiego. Natenczas syn pani M., udał 
się do niższych stopui drugiej kompanii estlsndzkie- 
go pnłkn piechoty i oznajmił im o żądaniu pana S., w 
skntek czego ten bezzwłoesnie został aresztowany i 
odstawiony z początku do wojennego uaczelnika powia­
tu stanisławowskiego, majora von Kremera. Ale skoro 
tylko aresztowano pana 8. znaleziono przy nim pole 
cenie Rządu narodowego z podpisem jenerała Brzeziń­
skiego, które jak zeznał p, S ., doręczyła mu p. A. K. 
Dla dowiedzenia s ię , zką j mianowicie wzięte było to 
polecenie, naczelnik mińskiej komendy źandarmerji, sztabs­
kapitan Czygrin, któremu poruczono wyprowadzenie w 
tej sprawie śledztwa, badał naprzód pannę A. K. i p. S. 
Ponieważ diugo nie przyznawali się i odpowiadali w y­
krętnie, sztabs-kapitan Czygrin, dowiedziawszy s ię , że 
panna A. K. znajduje się w bliskich stosunkach z wła­
ścicielem wsi Stary-Dwór, p. D , udał się tam i odbył 
ścisłą rewizję. Tu sztabs-kapitan Czygrin dowiedział 
śię, że we wsi p. D. często bywa ksiądz Brzosko i że 
miejsce ukrycia ostatniego, wiadome jest tak obywate­
lowi D ., jak i pannie A. K>, w skutek czego oboje bez­
zwłocznie zostali aresztowani. Po długich zapieraniach 
bię, panna A, K. oświadczyła że wie gdzie obecnie 
ukrywa się ks. Brzosko i okazała gotowość wskazać to 
miejsce. Przytem wyznała, że cały czas była w ban­
dzie ks. Brzoski i stale dostarczała mn różnych wiado­
mości, a czasem i zapasów wojennych. Według wskazań 
panny A. K., wojenny naczelnik powiatu stanisławow­
skiego , major von Kremer, udał się do wsi Sypitki w 
powiecie siedleckim, o 4 wiorsty od miasta Sokołowa, 

u sołtysa tej wgj Bielińskiego,

We wsi Sypitkach zawezwano sołtysa, który oświad­
czył że nigdy nietylko nie widział księdza Brzoski, 
ale nawet o nim nie słyszał Pomimo wszelkich na­
mów, aby wykazał gdzie mieszka ten złoczyńca, sołtys 
stanowczo odpowiadał, ie  nie wie. Tymczasem panna 
A. K. zapewniła, że ksiądz Brzobso mieszka w chnłu 
pie sołtysa Bielińskiego. Natenczas major von Kremer 
postanowił dokonać u sołtysa rewizję i rzeczywiście w 
jego chałupie znaleziono ukryte drewniane przepierze­
nie z po za którego, jak tylko weszli do chałupy, pa­
dły strzały pistoletowe, Major vou Kremer natychmiast 
domyślił s ię , że za tern przepierzeniem prawdopodo­
bnie ukrywa się ksiądz Brzosko: ale strzały gęsto pa­
dały jeden po drugim, a major von Kremer i sztabs-ka­
pitan Czygiryn, mając z sobą tylko dziesięciu kozaków 
i dwóch żandarmów, a nie wiedząc ilu ludzi znajduje 
się za przepierzeniem, wypadli z chałupy na dwór, że­
by wywołać ukrywających się za przepierzeniem. W 
istocie zaraz ukazał się w drzwiach chałupy sam ksiądz 
Brzosko z rewolwerem systemu Le Faucheuz, a zanim 
stał wiekuisty jego sługa Wilczyński, który nabijał i po­
dawał księdzu Brzosce rewolwery. Nasi zuąjdowali się 
pod strzałami, ale nie stracili przytomności, Sztaba ka­
pitan Czygiryn z dwom* znajdującymi się przy nim 
żandarmami, rzucił się n* Brzoskę i chciał podpalić 
chałupę, gdyby Brzosko w niej się zamknął; ale B rzo­
sko widząc stanowcze poruszenie Czygirina, pobiegł do 
lasku znajdującego się niedaleko od chałupy. Ucieka­
jąc do lasn, ciągle się odstrzeliwał z rewolweru, ale tu  
potknął się i upadł. Korzystając z tego, wachmistrz 
mińskiej komendy żandarmerji, bystro rzucił się na księ­
dza Brzoskę i chciał go schwytać za ręce, ale nie zdo­
łał. Brzosko przystawił mu prawie do czoła pistolet i 
chciał wystrzelić, ale na szczęście pistolet pstryknął. 
Natenczas Brzosko stracił przytomność. Wachmistrz 
schwycił go za ręce. Brzosko podając wac-hmiatzowi re­
wolwer. rzekł do niego: „Weż go i zachowaj na pa - 
miątkę“. Wilczyński także został ujęty."

Ktoby znalazł laskę trzcinow ą z biatą gałką i 
przedłużeniem tej białości o dwa cale poniżej, zgubioną 
u wstępu do wysokiego Zamku od strony zabuduwań 
w Kisieloe, raczy zgłosić się do właściciela K. Szajno­
chy, w kamienicy Madejskiego na ulicy Wałowej na do­
le, drzwi na prawo — a otrzyma nagrodę podwójną ko­
szta laski, tj. 1 złr.

T E A TR  PO LSK I. Jutro d. 21. b. m. w teatrze 
polskim dramat w 5 aktach z franenzkiego tłómaezony 
przez Li. Ualperfp. t. Sabaudkn c zy li b ło g o sła w ie ń ­
stw o  matki. "

Ostatnie wiadomości.
' P t a r y i  d. 18. m a a. Muw«, którt) książę 

Napoleon miał w Ajaccio, ostremi wyrazy okre­
śla zachowanie się arcyksięiniczki Marji Lndwi 
ki (żony Napoleona X.), i dodaje, ie  przymierze 
z Austrją nigdy nie będzie politykę francuzką, 

P r a g a  d. 18. m a j a .  Stejnike opuścił 
wczorąj półtoraroczne więzienie i został odsta­
wiony do Krakowa, 2kąd mają go wydać w ła­
dzom moskiewskim. (Presie  nmieszczając ten 
telegram nazywa mylnie Stejnikiego członkiem 
rządn narodowego. Jeszcze przed powstaniem 
przybył on do Pragi na wszechnicę tamtejszą 
dla stndjów, które kontynował przez cały czas 
powstania, nigdzie s ię  nie wydalając; nie mógł 
więc być członkiem rządn narodowego; p. r„) 

P r a g a  18. ma j a .  Król grecki Otto przy­
był wczoraj do Karlsbadn.

W Izbie niższej wiedeńskiej toczyły Bię po- 
zawczoraj i wczoraj rozprawy pad projektem

traktatu kanałowego z ^wi^ukieui cłowytu. J V
brykanei sa mn najprzeciwniejsi. Siedmna9tu 
mówców ich grona ^spisanych jest do głosu, 
Pozawczoraj zabierało głos dopiero czterech. 
Ar6 nmenta wszystkich są jedne i te samę^ dro 
gi kepitai, drogi robotnik, droga opłata prze 
wozn na kolejach żelaznycn ma być powodem, 
iż me można przyjąć tego t/akiatn, który 2rnj 
nować ma fabryki i w ogóle przemysł austrja 
cki. Wintcrstein wniósł, aby rozprawy nad trak 
tatem odroczyć, aż rząd przedłoży wniosek do 
prowizorycznej taryfy. Byłto wybieg, aby nbić 
całą sprawę, gdyż do dnia 23. maja musi być 
traktat ratyfikowany; w przeciwnym razie Pru­
sy uważać będą zawarty traktat za nieobowią- 
zujący. Wniosek jednak Winteisteina został w 
mniejszości. Przeciw wnioskowi jego głoso 
wali bowiem Polacy i Rnsini, i głosami też. 
swemi rozstrzygnęli. Galicji zależy na przyjęciu 
tego traktatu, dozwalającego sprowadzać wyro­
by z Niemiec tańsze i lepsze od wielazanstry  
jackich fabryk, a oswobodzający wywóz suro­
wych płodów. Galicyjscy posłowie mogą powie­
dzieć również, że drogi kapitał, drogi robotnik 
i drogi fracht kolejowy nie dozgrala im prodn 
kować tanio płodów rolniczych, więt trzeba im 
tym traktatem zabezpieczyć możność sprowa­
dzania tanich maszyn rolniczych i td., i możność 
korzystnego wy wozn proanktów za granicę. “

' Skoro wniosek Wintei Steina pozostał w mniej 
tzosci, więc zapewne jeźli wczoraj przyszłojnź 
do głosowania, to i sam traktat większość przy­
jęła stanowczo. - -

Książę Napoleon w mowie mianej w Ajac 
cio pornszył kwestje europejskie i mówił o ich 
rozwiązania. Przypomniał on słowa Napoleona 
I, iż celem cesarstwa jest rozszerzenie demokra­
tycznych wolności, i zauważał, że załatwienie 
łych Kwestyj usanteczLić można, przymierzem 
wspólnem wolnomyślącycfa narodów, zniesieniem 
świeckiej władzy papieża, przymierzem z Anit 
ryką, wolnością prasy, swohodnem prawem sto­
warzyszeń , i rozszerzeniem praw parlamentu, 
jąko zupełnie uorganizowanej demokracji.

L^Vegezzi najął sobie w Rzymie stałe pomie­
szkanie, z czego wnoszą, że nie ma niebezpie 

■ czeństwa aby okłady % papieżem mogły być 
zerwane. Mimsterjum włoskie postępuje z nad 
zwyczajną ostrożnością, ponieważ ruch umysłów 
jest bardzo niespokojny, i każda pomyłka lub 
krok przedwczesny mógtny skompromitować 
przyszłość Italii. W samym gabinecie Wiktora 
Emanuela ma się zanosić na przesilenie wobec 
warunków, jakie stawia papież.

Olozaga, jeden z najznakomitszych progre- 
sistów hiszpańskich, miał przybyć d. 13. bm. do 
Turynu. Upatrują w nim przyszłego posła przy 
dworze florenckim.

Rząd włoski pospiesza zrealizować nchwa 
loną pożyczkę 425 milionów. Jak wiadomo rząd 
stara się 16Ó milionów tej pożyczki zebrać w 
drodze subskrypcji narodowej. Królewskim de 
kretem cenę emisji oznaczono na 66, a remy 
kurs stoi obecnie 65,85. Dnia 18. maja poczęto 
podpisywać, i aż do 2 ł. b. m. podpisywanie 
trwać będzie. Najęcie pomieszkania stałego w 
Rzymie przez Vegeizego, uważają za pomyślny 
znak rokowań z papieżem. Sposób, w jaki 
dziennik nrzędowy papiezki mówi o tem, 
przypuszczać każe, iż i Watykan zadowolony 
jest z osiągniętych dotychczas rezultatów. Przy­
najmniej zdaje Hię. iż zbliżono 8’ę do Francji.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

X czysnoiici kom itetu krakow skie­
go T ow arzystw a gospodarczo -ro ln i­
czego podnosimy, że na posiedzeniu d. 28. 
lutego uchwalił przedłożony sobie przez o- 
sooną komisję nowy statut d la szk o ły  ro l­
nicze; czernichowskiej, zestawiony podług 
zasad na ostatniem zgromadzeniu walnem 
wskazanych. Zmiany zaprowadzone w do­
tychczasowym statacie motywował prezy- 
dnjący faktycznym stanem obecnym szkoły 
i zmianą kiernnku wychowania, jaki się na­
turalnie wywiązał, a następnie przedstawił 
aa cyfrach oparte powody podwyższenia 
rocznej opłaty od uczniów. Nowy statut 
ma być przesłany do wiadomości komisji 
namiestniczej, a potem przedłożony ogólne­
mu zgromadzenia.^ Instrukcję zaś wewnę­
trznego porządku i rozkłada nank odpowie­
dnią zmianom w statucie zaprowadzonym, 
i potrzebom z doświadczenia lat ubiegłych 
wypływającym, nłoży komisja taż sama, 
która zajmowała się przerobieniem atatntu 
z przybraniem na członka pana Seredyń- 
*kiego.

Na posiedzenia dnia 21. marca, celem 
bliższego rozpatrzenia się w sprawie kata­
stru a mianowicie uczynienia wniuaków, ja ­
kie kroki przedsięwziąć m* komitet dalej 
wobec rozporządzenia ministerstwa Bkarbn 
* 4. 10 listopada 1864, wydanego już po 
««*»yeiu narad w krakowskiej dyrekcji skar­
bowej s mężami zaufania, wyznaczył komi­
te t komisję złożoną z tychże mętów zaufania: 
raszkowskiego, Szumańczowskiego, Sta- 
rowtejskiego, Jawornickiego z przybraniem 
jeszcze Edwarda hrab. Stadnickiego i Kirch- 
mąjera.

Wypracowanie memorjałn o taryfie cen 
przewozowych na kolejach żelaznych poru­
szono p*cn J nljanowi Kirchmajerowi.

Pan Matejko n»uC2y 0jel prxy 8 łk0le czer­
nichowskiej zawiadomił komitet, i i  z koń­
cem tegorocznego letniego kursu pragnie 
“Je uwolnionym z Zakładu, dołączył przy­
tem niektóre uwagi i wnioski, odnoszące 
•i? do organizacji zakładu, które komitet 
odstąpił knratorji do zbadsnia.

Na posiedzeniu komitetu krakow. tow. 
soapodarczo-rolniczego dnia 5. kwietnia br. 
toczyła się kwestja banku rolniczego dla 
«« ie ji, przekaaana komitetowi prze* 0gól-

§becnymVbyli: H. Wodzicki jako pro­
m u ją c y . — Wice - prezes Paszkowski. — 
P**"Okowie kom itetu: Sznmtńczowski, dr. 
Piotrowski, Trzecieski, Seredyński, Konop-

a u £ f S f , u . Starowiejski, Kirchmajer, 
Konusa™ ^ - J *"°rnicki  sekretarz. -

ł o w s k ? * ^  Mdzc« namiestnictwa

Zabierali głos wszyscy prawie członko 
wie komitetu. W Zasadzie wszyscy uznali 
korzyść jakąby przyniosła instytucja, uastrę-
czająca tani i dogodny kredyt n* bieżące 
potrzeby gospodarstwa; różnica zdań za­
chodziła jedynie co do możliwości utwo­
rzenia takiej instytneji kredytowej w Ga­
licji siłami winsnemi, z powodu zupełnego 
prawie braku kapitałów w kraju, a trudno­
ści ściągnięcia na ten cel kapitałów obcych, 
które teraz zwłaszcza w tylu przedsiębior­
stwach nader korzystne i dogodne znajdują 
umieszczenie.—Kwestja tak bardzo dla kraju 
żywotna dała powód do kilkugodzinnej ży­
wej dyskusji, w której wiele stron przea- 
miotn tego dotyczących znalazło stósowne 
wyjaśnienie.

W końcu uznano potrzebę wyznaczenia 
komisji, w myśl uchwały ogólaego zgro­
madzenia, której zadaniem będzie zbadać 
przedewszystkiem możliwość utworzenia n- 
pragnionego banku, i w razie danym przed­
stawić komitetowi swą opinie o środkach 
przeprowadzenia zamiaru. Uchwalono zło­
żyć komisję z ftcin członków. Przez głoso­
wanie ua piśmie wybrani do niej zoBtali: 
Pp. Starowiejski, Trzecieski, hr. Stadnicki, 
Kirchmajer. Szumańczowski.

Członek Konopka w imieniu kuraturji 
zdał w krótkości sprawę z egzaminów pół­
rocznych w szkole rolniczej czernichowskiej 
odbytych dnia 27. i 28. marca, uznając zna­
czne postępy uczniów i gorliwość nauczy­
cieli. Nadmienia przytem, iż celujący przed 
wszystkiemi w zakładzie uczeń drugiego 
kursu Bielowski, otrzymał w nagrodę ozdo­
bnie oprawną książkę do nabożeństwa, na 
ten cel przez autora przysłaną.

Członkami czynnymi zostali : Romuald 
Gostkowski, Aleksander Gostkowski, Alfred 
hr. Wodzicki, Ludwik Skrzyński, Wincenty 
Gładysz, Rajmund Alsoher; na członka ho­
norowego Kornel Krzeczunowicz, na czł. 
korespondenta Józef Supiński. Złożyli dy­
plomy: Eustachy Stadnicki i Henryk Hal­
ler. Ostatni obowiązał się płacić corocznie 
po 12 złr. w. a. na rzecz szkoły czerni­
chowskiej. ~

P ro d u k c ja  o k o w ity , p iw a. c u k ru  i 
so li. W miesiącu kwietnia wyrobiono w 
Galicji wschodniej w 388 gorzelniach 4,906.051 
gradusów czyli 61.325 wiader okowjty 80' 
Trał. >•

Piwa wywarzono W 181 browarach 33633 
wiader.

Cukrownia w Tłnmaczn nie była wrn-  
chn w kwietniu br. W roku przeszłym wy­
robiła w tymże miesiącu 6000 ctr. suszon. 
buraków
Sołi wyrobiono w warzelniach galicyjskich 
w miesiąca kwietniu b. r. 43.929 cetnarów. 
W kwietnia z. r. 46.766 cetnarów. W tym 
rokn więc mniej o 2837 ctr. soli.

L ite ra tu ra  gosp o d arcza . „Ziemianin", 
tygodnik rolniczo-przemysłowy, wychodzą­

cy w Poznaniu pod dyrekcja dr. Szafar- 
kiewicza zawiera w numerze 17. następują­
ce artyku ły : Jeszcze o żywienin i pielę- 

krów dojnych (ciąg dalszy); Jó ­
zef Prabucki. Akademia leśna i rolnicza w 
Tarnowie; A. Buchowski. O spasaniu m ło­
dej koniczyny, Walne zebranie towarzystwa 
roln. poznausko-szamofniskiego d. 6. maja 
rb. Protokół z posiedzenia walnego zebra­
nia towarz. roln. powiatów wrzesińskiego, 
średzkiego i gnieźnieńskiego. Kit do zaoie 
rania szpar i uszkodzeń u mebli. — W nu- 
m ene 18. Jeszcze o żywieniu i pielęgno­
waniu krów dojnych (dokończenie). Kultura 
leśna w średnich i mniejszych własnościach 
ziemskich; Fabian Chojnacki. _ O pokarmie 
roślin i zwierząt i o znaczeniu węgla i a- 
zotu w przyrodzie; dr. Stanisław Szenic. 
Sprawozdanie z posiedzenia towarzystwa 
agronom, powiatu brodnickiego % dnia II. 
kwietn a. Odezws zarządu głównego tow a­
rzystwa ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych w. ks. Poznańskiego. Rozmaito­
ści : Wywabianie plam z książek. Wywa­
bianie plam rdzowych z bielizny. Inkaust 
do znaczenia bielizny. Sposób zaprawiania 
piór stalowych, ażeby inkaust łatw o do nich 
przylegał. — W numerze 19: Niektóre prak­
tyczne spostrzeżenia, odnoszące się do za­
kładania domów wiejskich i budynków go­
spodarczych w ogóle; A. Wieczorek. W y­
bór roślin do uprawy w płodozmianie. Lu­
dwik Dąbrowski. Czy woda pozostała w 
kadziach po sztucznem praniu owiec, ma 
jaką wartość mierzwy i wysoko war 
tość tę cenie wypada? 11® czasn potrzebuje 
zwierze przeżuwające do strawienia, jakiej- 
bądż paszy ? Kurs pszezelniczy w środzie. 
Walne zebranie towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w w. k8. p 0- 
znańskiem. — Rozmaitości: Sposób hodo­
wania rychłych ziemniaków w połączeuiu 
z uprawą ogórków. Wezwanie Ignacego 
Lipczyńskiego względem służby zdrowia 
po wsiach. Pruskie ‘ towarzystwo akcyjne 
zabezpieczenia od gradobicia-

G azeta  ro ln icza . wyd*w»na w War­
szawie przy ulicy Elektoralnej nr. 760 za­
wiera w numerze 15.: Jakich dziś potrzeba 
płodozmianów dla gospodarstw w królestwie 
Polakiem* przez Ig cego Ły?kowskiego. 
Przegląd paryzki roln. ekonomiczny przez 
Zygm. Gawareckiego. Bas i jego wpływ 
na gospodarstwo krajowe (ciąg dalszy) 
przez Klemensa Wydrzyńskiego. Wialnia 
do gatunkowania nasion zbożowych (z ry­
ciną). Korespondencje gospodarskie ; z gęr 
śwto. Krzyzkieh przez Sępa i z w. fcs . p 0_ 
znańakiego przez Grserego N ow ^y i ogło­
szenia gospodarskie — W numerze ifl.: Rag 
i jego wpływ na gospodarstwo krajowe 
(ciąg dalszy). Przegląd paryzki rolniczo- 
ekonomiczny (ciąg dalszy). Siedzenie prze­
nośna dla robotników, pracujących w polu 
lub ogrodzie (z ryciną.) Korespondencje go­
spodarskie : 1 Brzezińskiego (z ryciną) 

. .

przez Aleksandra Marszewskiego, z Galicji 
przez Juljusza Starkla. z guberni kijowskiej 
przez Piotra Grodzickiego i z nad Wołgi 
przez Jó*efa Kosińskiego. Nowiny i, ogło­
szenia gospodarskie. Rachunkowość Smilań- 
ska przez Jnljaua Przygodzkiego. — W nu­
merze 17.: Zasady do ocenienia lasów przez 
A. Anleitnera. Przegląd paryzki rolniczo- 
ekonomiczny (dokończenie.) Las i jego 
wpływ na gospodarstwo krajowe (dokończ.) 
Panu J. P. z guberni wileńskiej w kwestji 
piodozmianu. Stokłosa Szradera (z ryciną.) 
Korespondencje gospodarskie: Z guberni 
augustowskiej przez Andrzej*- Wagę. z po­
wiatu sejneńskiego i gostyńskiego, Nowiny 
i ogłoszenia gospodarskie.

'YEoc*aw  mai#- Pszenica biała
stara . 8 —76 sgr. (1 sgr. = : 5 kr. srebrem) 
za szefel (14 garncy polskich), nowa 6 0 -6 9 , 
żółta stara 63—70, nowa 55—65, ży ta  44— 
47, jęczmień 33 -  39, owies 27—31, groch 
54—64, bób 82—92. siemię lniane zalŚOfnt. 
brutto 155—195, koniczyna w obu gatunkach 
bez interesu praw ie; czerwona od 17— 28 
talarów za cetnar cłowy (t tal. pr. =  1.57 
w a. bez a ż ja -, 1 cetur. cłowy — 89.3 fut. 
wagi wied.) _ _

rana. I  Wiednia do Krakowa 7 god*. 15 
min. z rana. 8 g. 3CT m wieczór. Z O stra­
wy od Krakowa 11 g. z rana.

P ra y ah a d aą  : Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. ■ rana, 9 g. 30 m. wieazorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g . 45 m. z rana. 
7 g. 45 m, wieezorem; > Wrocławia* 9 g. 45 
m. z rana, 5g . 20 tn. wieczorem-, z W arsza­
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gnmin (Oderberg) a Pros 6 g . 27 m. po po­
łudniu: r.e Lwowa 6 g, 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu, z Wieliczki 6 g. 20 m, 
wieczorem. ~ t—  —

_ Część urzędowa.
O rder. Jego c. k. Apostolska Mość 

najwyiszem jpostanowieniem z 13. maja br. 
raczył najmifościwiej nadać srebrny krzyż 
zasługi nadstrażnikowi finansowemu Ignace­
mu Boos w S trzeliskach, w G alicji, za n- 
ratowanie człowieka z niebezpieczeństwa 
utraty  życia.

K dykta, Sąd powiat, w Przemyśla o- 
głasza kuratelę na Samuela Babntha. — Sąd 
powiat, w Horodence uwiadamia Wincente­
go Kopystyńskiego o pozwie ekstabula- 
cyjnej Leiby Kaiza pro 40 dukatów. — Sąd 
kraj. lwowski uwiadamia Kazimierza Ste- 
tana dw. im. Młodecaiego o rezolucji w 
procesie z T eresą Kownacką. Kurat. dr, 
Wszelaczyński.

L ic y ta c je . Sąd obwod. w Złoczowie 
sprzedaje na dniu 23. czerwca realność Fran - 
ciszka Domaradzkiego tamże pod nr. 102. 
Cena 8882 złr. 75 kr.

P rz y jec h a li do L w ow a d. 18. m aju. 
PP. hr. Baworowski W. z Strnsowa, A ugu­
stynowicz B. z Kniażego, Petrowicz F r. t  
Wołostkowa, Wiśniewski H. z Dobrzan, hr. 
Łoś K. z Kulmatycz, Konlowla M. z Odes­
sy, Zaremba de Dobki R. z Komorna, Mak 
ko A. z Odessy, hr. Drohojewski Z. Balic, 
br. Brunicki L. z Michałówki, Chwistek A. 
z Witkówki. Serwatowski W z Rajtarowie, 
Bnrkhardt J .  z Stanina.

W y jec h a li z< L w ow a d. 18. m aja . 
PP. hr. Borkowski W. do Winniczek, br. 
Wodzicki K. uo Krakowa, br. Kapri W. do 
Wiednia, Bybłowski J . do R udenki, Mała 
cbowski Z. do Krakowa,, Niezabitowaki W. 
do Uherzec, Szeliski K. do Chodaczkowa. 
Winnicki K. do Hodynia, Taiiian Albert do 
Wiednia.

Y alegrafaw aw y k a ra  w iedaaakl,
z dnia 19 maja.

Oblig. długu pańt. 5*', aa 100 gl- m. k. 
Pożyczka nar. 1854 6V. za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860
Aktjje banku naród. *» 7000 gl. . 
Akęje Towarzystwa kr«J. na 200 gl. 
London 10 fńnt. arterlingćw , . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a, . . , ,

W. A .
tłr .c i.

711 5 
76 20 
W 45 

8 0 3 -  
163 — 
109 30 

5il8 
107 25

P o s  ąg! n a  ko l« t ś t l s M i j .
O dahndaą Ze Lirowa da Kruków* 5 

godz. 20 min. w iejz Jr i 6 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 go dl' a 
rana, 3 godz. 30 min. ji o południu ;do Wro 
ławia, do O stia wy i p rzez B o g n  mit (Odęr- 
Hertf) do Pruł, i do Wa rszawy 8 godaina z 
rana; do Lwowa 10 g .  30  m. z rana i 8 g. 
30 min. po pcł.i do Wii liczki I I  godzina a

Kar* lwowski.
z dnia 19, maja,

pukat holenderski . . • 
Dukat cesarski . . . • 
Moskiewski półimperjal . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rnbel papierowy 
Prnski talar km. • • . 
Galie, listy zast. w, a . l  > 
Galie, listy zasf. m fc  I o  
Galicyj. oblig. indem. . >§5 § 
Pożyczka narodowa 
Akojs kolei żel gaL

Dają Zadają
w. a. w. *.
zł. | ct zł. 1 c t .

6 14 517
5 14 5 19
8 88 9 3
1,69 1 73
1 43 l'4f>
1'61 1 62

70 17 70 80
73 70 74 35
78 85 74 50
76 83 7$ 50, 

215'60|218 17
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Pomieszkiiia.
rsiżej podpisany ma zaszczyt z..wiad.)- 

n ić  P. T. szanowną publiczność o przenb • 
sieniu swego pomieszkania z pod rr  3 d° 
pobliskiej kamienicy nr. 54, w której uzy­
skawszy obszerniejszy lokal, będzie u 15 
żjcz, moj, szanowrej publiczności, z tem JK" 
szczt wickstem 
czynić.

zadość u-

i
Ol

o uśm t w srebrze
c . k .
sk ics

■>i1 "
UW u .

M .  \ V i w h . . o ^ t t 3 e r
speditos towf.rów kupieckich. hanć ir t  wszel­
kich gatunków w in ,, dzierżawca pWiaim 

w Snnibc rzi

*

Za 2 z łr . w . <1,
w ygrać m ożna ćw ierć  “ liii- 

" * iiona g o t ó n l i ,  -
cz- go jerzcze rigdy nie bywało!

Na P ro m esy  z roku i8o4 c ą- 
gnieuie 1. czerw ca  1865. 

Główne wygrane "jO.OOO, 25 .000 . 
■5.000, fO.OOO i t. d.

-  Te Promesy sprzedaje
F ryd eryk  Schnbntu

* w rynku. 5£4 1 —i ‘

Zamość przy "iicy Z!elo- 
noj Kalinowszczy- 
zne zwanej, odpo­
wiednia d^ z_ało- 

żanL jakiejkolwiek w.gkszej fabryki, na 
składy lub u»gazynj Jest do wynajęci^ 

Bliższa wiadomość udzieli zarzadzca.
* 45! 3— 3

W  ow czarn i zaw od o­
wej, fo lw arku  przy

M M I  .s z k o le  n a n k o  w o -ro l-  
l t ic z e j w  .Dnb a n a c h  są miod°
b*ir«ny 2 i .‘łle ln ie  L leW to -W g refti, p i 
chodzenia czysto tćo lle sch o w itzk ieg o  to 
sprzedania z wolnej ręki. — lilii, z; wiado­
mość powziąć można* w Dyrekcji Zakładu 
DublaćskiegO' 510 ’ 2—3 “

T ylk o  1 złr. 50  en t w. a,
i  ' «r . jj-, t

kosztuje '/ .  i0811 oryginalnego do 
wielkicg »

pieniężnego tosow&iiia,
którego pierwsze ciągnienie pod gwa­

rancją tutejszego rządu nastani

dnia 24. i 26. maja r. b . ,
zawierającego ogółem 14.800 wygra­
nych. Między temi z łr.: - 0 0 .0 0 0 .  
00.000. iO.OOu, 30.000, 25.C30, 

2i».0(k> [5.00*i IJ.Owu 10.000.
5.000, 4,00... 3.000. 2.000, l/rfni 

i t. d. i t. d.
Cały ios orygiLainy na powyz ize 

ciągnienia kosziajr 6 złr. w — Pół 
losu rygini Inego na powyższ" cią 
gnienie kosztuje 3 złr. w. a. — ' 

' Każde zlecenie aż do najmniejsze 
go zamówienia będzie rychłe i punktu­
alnie uskutecznione. 419 10—10 

Proszę się wprost ndsó pod a 
dresem

Jakob Lindt.eimer junior,
Sraaca-EtiektiD Handlung in Frank 

—  fart am Maiu.

*n.«.qne ceny!

Trumny kruszcowe
ozdobniejsze i trwalsze od drewnianych są 
zawsze w w ielka, w jborze po zn iżonych  
cenacn na składzie, i kosztują długości':

12 cali zlr. 40 — ozdobniejsze . złr. 60.
72
75
75
75
75

w ytw ęrm e ozdobne r. » "0
, z łr. 45 — ozdohoiejsze . „ 75
. w y tw orn ie  ozdobne „ 95
„ herm etyczne i  2mu wiekami r 1*211
,  nadzwytz&jnie w spaniałe

(PraebtsSrge) - . . . „ 275 
Poduszki po 2 złr- 30 eti 
K an „ 8 „ -
Miterace „ i  , ------

r„s CłDDł zamyka się na kluczyk. 
Je<1”V  e-kiad trtczymują

177 r l  w i t s K  o -o
we Lw o P ‘ lj 47 naprzeciw katedry.

fo sfo r a n  że la za
P. ŁDRAS DOKTORAjmiEJETHOŚCI

Me ma środka żBiezisr.ego nctirannici dokładnie przygotowanego p ogforan
Żelaza w płynie p. L eras, ooktora umieję-
trośui w Paryżu. Dla tego to .“^sławniejsi 
lekarze na całej kuli ziemskiej przyjmij ten 
arodek. jako nisma-ący sobie równego prze- 
ciw LlednJcy, I:m f  ity/.niowL cie P,eniom 
żo łądka , trudnem i t-aw le n iu  w .w lclin 
k ry tycznego  przejściu  n k ob ie t, ra k o ­
w i m iesięcznej reg u la rn o śc i, ro '.iw o m  
i m ozolnem u pow rotow i do z d ro w ia ,
?oraczkom  złośliw ym i nby tkow l k rw i. 

rodukt ten tairmaoeutyozny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyisz ohoroby; skute­
czność j°go sprawdzona w szpitalach, uzna­
ną również została przez tow .rzystwt* i aks 
demie lekarskie jako środę! -aobowawczy 
przeciw chorobom  epidem teznym  i w 
>gó*e u trzy m u jący  zd row ie  w  n o rm a l­

nym  s tan ie . Jest to jedyny preparat *,ele- 
aisty, który znieść może najdelikatniejszy 
* J -ar ule sprawia on nigćy zatwardzenia 

r .ez0n-1 oaf ani zębów.
ww«m!rluoi'50t??..'w * L w ow ie w  ap tece ^Y tiM tiM T A  B l l E i n  u  i ł  - SI

aprzyw llejow anego puavsaechn^ń”o a n s i.. zsem- 
« zakfadu kredytow ego iifóżmt dostać po wiicdeń- 

skjm kursie  dziennym u ‘wg 2 o

M. K  bRĄUINA w e L w ow ie.
Opłacają się one za pomocą wylosowania w przeciągu 50 lai ł! pari sreo.ea,, zaopatrzono 

sa pólroczneml kuponami, które się wypłacają

bez żadnego odtrącenia podatku
i poaug  temzciejszego kursu emisyjnego ze względu J8 piemię zwrofną, przynoszą niizko 
6’żjj w srebrze. _ rtrec.!ug ustaw wolno używać cb <10 loknc,i*ksp.italów po zacządach pn- 
blieznyeb, tudzież pieniędzy pupiiarLycn i depozytowych, w oiróle przydatne są ’ ao lokacji 
kbpifaiow pewnej na nypotekarnem bezpieczeństwie poi3g*Jąeej i niezależnej odchwiania się 
~ "—  llJ. waluty. Są wydawane w sztukach po 100. -<)0, 300, 500 i 7030 zlr. *

xi ' ■

do -wynajęcia. Ł & Ś  2S
ód 1. lut “̂_.C/0rw-3 do wynajęcia caie drn- 
g ., p^ tiff S J ie b la in j na m:Bsi*cy 3 lub 4- 
DliżiZn wadoroość w tTinżo mieszkaniu.

   51,0 1—3

P M ^ k l y c z i i r  w y n a l a z k i !  “ H *
O ry g in a ln a  Pbstn P om p  id o lu .' — Słynna Pompadour na 

dworze Ludwika XI. Dosiadała sekretu/ sposił), za pomocą którego 
utrzymać zdjlałs powaby młodości, to jest świeżą piękność igli.dkość 
^kóry az do późnego wieku. Hecopt* na ten spooób djstała się pó­
źniej .. ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci jeszcze 
Ido uziś dnia ogólnie bywr. podziwiana. Doktorowi R ix  udało się 
później przyjśś w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w_ naj­
większym sekrecie, — ażeby ją  przystępną uczynić całemu lw i.tu ; 
sk :eczność tej ni^^rzowyżs sOnej pusty do twa -.j wypadł™ nad 

'"seBlkib spodziewanie, jak to dowodzą widlostronne zaświadczenia, któ.o na każde 
żądanie przrjrzane być mogą, — Jedyny środek do prędkiepro zgubienia wszelkich
wj rzutów nu twa.zy. piegów- . pism

S to ik  z in s tru k c ją  użycia  1 z t r  
g r*  P ió ra  z re g u la to ic u i  do zastó- 

sowania dla każdej ręki i do każdego 
papieru, tak że tego samego pii >*a można 
rżywae do najpiękniej) ze*o Kaligraficzne- 
g )  pisania i do najgrubszego. — 12 siak 
25 ent. J‘— ’ • * ■ i

P F "  A ngielski lak  Un sk o ,., du na- 
dauia każdej skórze pierwotnej gibkośoi 
i do lakierowania skóry. — Fiaszk. mała 
25 ent., wigKsza 45 ent.

P o litu ra  do m ebli sa lo n o w y ch , 
którą każdy stary przedmioc drewuiauy 
może być jaŁ. najpiękniej politniowany 
Flaszka mała 25 ent., wielka 45 ent. — 
Obydwa to laki powin iy oyć w każdym 
domu niezbędne., -‘ ■ " - in

jPP*. U niw ersału ., p ro szek  do c z y - 
szczeni,a, którym ka.idy meta,1 iłoto, 
srebio, bronz, bakfon, sta1 i miedź można 
jak najpięknie wyczyścić i wypolerować. 
Pudełko 20 ent.

A m erykańsk ie  p a teu to w an e  
zainki bezp ieczne , -  wdksyrem. znp<?ł- 
me pewne przeciw włamaoia się. — 1 
sztuka 90 on,. — “ T ,

Ś w ieży  p e rsk i P ro sz ek  na o-
w ady , do prędkiego i cwne ;o wygu- 
bieda wszelki b dokuczliwych owadów 
Flakonik małv 20cnt:: lw i razy tak wisl- 
k. '■O ent '  * '

lóteKiiy czne szcm łcczK i d 
zębów , fctóremi bez |,ast> do zębów lub 
jakich innych proszków, (tylko czystą 
wodą) można reby utrzymać czyste, białe, 

o Joru zdrowe. Dla uzyskania m  
czniejszego odbytu, ostano, łona cena je ­
dnej szczoteczki tytko na 70 ent.

P a ry zk i kii u n iw e rsa ln y , me- 
tj .ko do spajania szkłr, porcelany, «■ 
mi ui morskiej pianki, drzewa tuk i>iln:e, 
że się w tern samem miejscu nigdy nie

50 en t.
lOzejdzie lecz oraz a , spajania rozmaitycl 
przedmiotów, n. p. drzew* z metalami, 
■zkła z pjrceianą fsk że oba przedmioty 
staną się jakby jt-dnem ciałem .-- Paczka 
teg w kaźdyi domu niezbędnego ś.od­
ka, tylko 10 ent. I ' -

] l& - N ajw . p a ten to w a n a  tru c izn a  
do guoieiuri wi.zeikicU m yszy , szczu ­
rów  i k re tó w . Sprzedaf z gwarrncja. 
Wielka paszka blaszana 1 złr w. a.

M b- Najlepszym środk>em do utizy 
mania świeżości włosów i do farbowrnia 
wiosow jasnych lub siwyeh na ciemno, 
jest o le jek  orzechow yu wszelkie ebb- 
niezne yreparata są ozkodliwe. Pozwa­
lam sobie przeto or  ajuić niniejszem sza­
nownej blicznosci, ze utrzymuje obfity 
“ kład niefałszowanego świŁ.°ego o l e j k a  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie Rafinowa­
nego. — Flakon mały 25 fn jlr yięlki 
45 ent.

- lia d y k a ln y  stortiek Jo  zgub ie­
n ia nagn io tków  bez śladu najdalej w 
8miu d, "ach. Ten nowo wynaiezieny śro­
dek przewyższa wszystkie dorąh znane i 
Bprzeaaje się za gwarancją. — Ppdęłko^z 
instrukcją użycia 10 ent.
' Ces. kroi. nprzywiiej. r .ie r  t ł u ­
s ty  S n p cn ln . guhi -> kuku sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma- 
terji bez wyjątku. Nowy ten picpi mt 
przewyższa iwą skutecznością _w szelkie 
poaob ie wyroby, gdyż nie zmienia Daj- 
aeiiKamiejszych kolorów, wysycl * na- 
tycomiast i nie pozostawia odoru. — Fla­
kon z instrukcją użycia 40 ent

*WŁ, P raw dziw e p r i i tz ro rz j  s te  
Jfy d lo  g ly c e ry n o w t z najprzyjemuiej- 
szym zapaobem — 1 sztuka średnia 15 
ent., wiolka sztuka 25 ent.

- -  512 1 -1 2
uskuteczniają się juk uajtanibj.Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują 

Pierwszy austr. mte.es komisyjny V. P R IE tf jlA ffN  w  W iedniu , Praterstrasse Nr. 26,

Z a h ł a d  z d r o j o w y
s w  L.5^ ^ s2ćC Ł »3K 2r^ c?asn a  " 

otwartym /.ostaje w roku bieżacyn duia 20. maja.
Dwa zdiójd jodo-bromowe, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska: kąpiele 

słunu-jodowa, żeleziste t siarczane, kąpiele parowe; wdychanie gaza ze źródła Bełkot ki., 
okłady z mułu (szłamj. >

Zdroje Iwoniokte słynne ze skuteczności nietylko w szkrofnUcn. (począwszy oq_ obrzmień 
gruczołów, zapaleni™ oez, uszu, nosa i w yzntóie skórnych, aż do ropieniu kośni i zrostu 
stawo ale także mianowicie w cnorobact macicznych i zawisłej od niob jiepłudności , w 
obrzmieniach wątroby i śledziony, w gośćcu i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w npor 
pzywych komplikacjach, (z tego przymiotu) syfilitycznych. —

nrócz t gu powietrzem wyborubm, dobrą żętyoą i gazem BełkoŁkl zaleca się Iwo­
nicz cbiryn piersiowyui.

Zakład z każdj m rokiem lozszerzn Sięa ułepjza co do wygód i ‘.przyjemnieus pobytu. 
Porozumiewać się można z Zarządem zakładu .istownje osiamia poczta SU e.jscc**. 
OrdyDująoym przy Zdrojach lekarzem ITuy K A R O L JI0 8 Z C Z A N S K I , dr. me-

dyryny i chirurgii - 450 3 - 8

CHEFS-D’(Ep fiE de TOILETTE! i

^ S a j s i y o D i e j s z e  ś r o d E & l  t o a l e t o w e  j

Wzięte w .^pioku pa dworacu ces-irskich. królewskich i książęcych, zaszczycone 
, przywilejami, patentami i medalami ’ * ‘

I B e r in p łu ib ^ a  1

SPIRYTUS KORONNY ‘
d'E& u de  .O o lu g ń e )0rys:iń-(Q diiitfcaóenz rw ,.w ^ w _ , j Błr 2Ó kr

N a jd o s k o n a lsz e g o  gaiunkii cip;;, i K0 j a k , n ieo scaco w an e  pu-
chnidło i woda do mycia, ale także jak° znajromity środek sil,ożyw iający

>ivąij9slo ti  .*<, ..i wzmacniający .siły .ż y iso tp ti ■**;,-
Ilira  ”Łcd, r t O l u s ł l i k » l , t

MYDŁO 2 .I0 Ł 0 F E , ^
do upięKSzenia i popraw ienia p łc i, w ypróbow any śro d ek  n„ ,wszelkie
n ieczystości BKórne, używ ane z w ielką korzyścią  w kąpielach ws--ela.
kiego rodzaju ^  w opieczętow anych o ryg io . paczkach, J k  42 k r. —

Dra Beringjuiera
Roślinny, środek do farbowania

(Komplemy "w śtui z szczotkami i miseczkami, 5 złr. w. a.)
Uznany jako zupefai* oupotciada$ący celowi i całkiem ttiuzkodliuiji,

aby ufarbowoć trwale tak „arosf głów i brody aKO też i brwi 
wszelkick możliwych odcieniach 1 "* * wWbnr . . . . .  . _

■>b

Prof. D ra Lm des .U'

rKuśimnci pomaou mos^oraa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym ś_.,.dkiem do u trzym a­

nia rozdziału, “  W  oryginału/eh szuikach po 50 ent, ~  1 j
- ’ " , >jp

D ra B fcringuieiu  
OLŁJKL 30 WiOSÓW Z KORZENI ROŚLIN

w fhkona!.-h na Iłaższy nżytek w ystarczający, po I  zj r - w 
'składający się z najodpowiedniejszych ingred.ieneyj roślinnych ja  u-

  trzymanie wzmocnienie i upięk=żenie z a r o s t u  głowy i brody, jako  też
w reiu ustrzeżenia 'się oa tak przykrym  lisw j 'w  i łuszmeenin isię skóry,

-ó jiJ  o- ai- ii '  ** -' U  -■■■-:u ■*. i9is*<3 i 'io łiae iK j oh

Dra Suin i e  boutemard- “ * ■ _  -f  i
d o  a ę l i O O  ,

w :r . : i -lj Paczkach po 7o i 35 oen» ;w
NajtańbZy, ....i^jgodniejsz-- i najpewniejszy spodek do utrzymania 
czyszczenia zębó™ i dziąseł, —r p.z>czyuio ąię *owi.ocześnie dc nadąiua„doJ)r^- 

■ | ■ ■ czynnej czcrstwości całej wklęsłości J^st.

BALSAMICZNE-  m y d ł o  o l i w n e ,
jako środek do codziennego umywania łagodnie działający1. '  tnoże być poleconym 

j.ak najusilniej nawnt damom i dzieciom pk: uaideiikatniejszej.
JfD9!a eiw*iqa Pac^ .i ,  oryginalna 35 c n t ,_ -  '

t,vCT0<, ,
'MARTUNĈ

lOELj

D ra
O LEJEK . Z

D a n u o g a
K O R T

łsjttaiw s iiSufti

C H IN I.

> U-

7 w y w a ru  n a jlep sze j k o ry  J h in y  i o le jk ó w  w o n ie ją c y e b  
na  zstitonscrw ow iitue i u p ię k sz e n ie  w łosó w  _(i>o Ł5 e n t ,)®  I T FR -PO ^b

Dra Hartungj “
PO M A D A 'ZIO ŁO  W A ,

z pobudzających, poźywnycn soków i ingredjencji roślin 
nych na wznowienie i wzmocnienie porostu włosów, (pę 85 ent.) 1

 Wjzygtkje wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swemi chwa-
lebnemi włusnościim „przthija pod zarączeolem tożsamości wyłącznie tylko 
następujące firmy: >

W L w u w it :  u p i e k ą  Z y g m .  R a u e r u  daw niej T um uilka , J .
F K leina W d ow a i G eb n arJ l, Bon facy S tiller . Fryd S . liu- 

but, apteka 4 . B rliii?rw dawniąj Laneri, i P io tra  M ikolascha,
jako też:

W  Białej t/p. J. Bcrgdr i L. Schwauzer, w Bochni p. Pawe Niedzielski, w  b -odacn 
p. En a Kornfeld, w  U izeżunacb p. B. F t aec w  f iu c z n a u  diodrębski et 
Kercei, w  C sern io w each  pu. Ig. Schniich i J . Róż.ńcki, w  C zortK ov ie  p, M. 
Frłnkcl, w D ro h o b y c zy  D. J- Boseuhein w w o rliea eh  p. W. Kogawski apt., w  
ć  ńaKU p Tomaszewski apc . w u.jynow ii p. A. Musnzyński, w  Ja ro s ła w iu  p . 
Józef Ronm apt., w  Kaliszu!p. S. Hilaebrandt apt.. w  Kęi«eh p. G. ya, w  Ko* 
p ee sy fea ch  p X, Wierzobowski apt., w  K rakow ie p. J- Bartl, w Liskn p. R. 
Barański »nt,, w H nnasterzyskneh  p. J . Lipschutz, w  M lkullneaeh apt. St. Mię- 
Jlicki, w  M jpilenleach p. F, Stanisz, w  N i.wym -Bąeau p- Ig Garan, w  N owyni- 
T argn  p. K. Laur, «. P -zcm y sla  p. E . l b  ■ J  w P rz e » u r„ ź n  n, p  Świtaleki 
apt., w ś lad o w cash  p. K. Teickmann w  ft*e»ŁOWle p. Ig S^hniter i Spóika 
w  S adagórae  p. A. St. Burac, w  &.,noka p. I. oicwicz. w K am o o rze  p. A. Kro 
mer, w  S ędziszow ie p. J . Kowuaoki- w  S kalacie  p, vy. Dietz, w  S okalu  p A. 
W. Groi. w n ta t lA w o w le  p. F. Siecher apt., dawniej Tomanek, w  T a rn o w ie  
jji J. Jahu i Henr. Koy, w T arnopo lu  P- A. Morawetz i Walerjan otachiewicz, w  
Tu -t p. A. Czyrniaiiski, w  W adow icach  p. r F o i t i n ,  w  Z aiesi czykacl p 
J .  Kodrębski w  Z łoczow ie p. A  Gottwaid, w  Z o lkw l p. R. Larbog, w  Zu- 
r aw nie W. Fostępski. , [  ...23C 4—10
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B * "  4 S Y 6 S A C J E
Filii c. L uprzywilejowanego auslrjaekiego 
5. J S  wego dla handlu i przemysłu we

Zakładu kredyio-_ , ■ -

Lwowie.
Eilia c. k. JiprzyT.il, austr. Zakładu kredytowego dla handlu

9, do 12 */, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze
lub
dze

na zlecenie (ordrej opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie 
i Tryeście wypowiedziąlne i wypłacalne są, i wystawiają sią w kategoriach po
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p r z e m y s łu  w c  L w o w ie  p r z y jm u je  w  g o  o d m a c h  K a s o w y c h  o d  
a s y ę a a c j a m i  k a s  o w e  m i ,  k tó r e  p r o c e n tLPrzyno& zą, u a  im ię  
e  ty lk o  w e  L w o w ie .  l e c z  ta k ż e  w  W i e d n iu ,  B e r u i t ,  P e s z c i e ,  P r a -

Procent wynosi

100* złr, 5 0 0 , złr. 1000 .
f  ; n iilu '1 f * i i j  .y t_#n .!e  n ^ i l s h A ^  ,

od asys;nacyj płatnych na oKaz (Sichi)
ti za dwndmowem wypowiedzeniem
« » ośmio -
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fcir.oh  oaotu 
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f  i JBMur Si fljfrł
1 * ÔDiKii )*u Ut<ł 
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17 tio i ił^pt&b^j 
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os
â sJgur,cje kasowe Zakłada centralnego w Wiednia, tudziez Zakładów ia nych w Bernie, Peezcie, Pradze

wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w Mżdej godzinie kasowej, jednakże dopiero wej Tryeście,
dwa dn. po u<,ZJllionem

Zakład nie
tu zameldowaniu za strąceniem %/t od tysiąca prowizji 

ręczy za rzetelność gu'ćw- 
Bli szych wmdomości udziela kasa Zakładu.
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